
PlWLiffAHlU~ZE FS'&YSl'KICH KlUJóW lódź·cici pamię~ 
Wielkiego Rewolucjonisty 

W dniu 18 lipca br. w ZPB im. 

O'R&AN KW I Kt. P~OLSKIEl ZlEDNOCZONEl PARTII ROBOTNICZEJ 

W dniu wczorajszym w sali kon­
ferencyjnej Prezydium Rady Na­
rodowej m. Łodzi odbyła się spe­
cjalna konferencja z udziałem 
przedstawicieli partli i organiza~t 
masowych, na której ukonstytuo­
wał 1ię Miejski Komitet obehodo 
25 rocznicy łmiercl Feliksa Dzier­
żyńskiego i obchodu VII roczolą 
Manifestu PKWN. 

Dzierżyńskiego odbędzie się Cen· 
łralna Akademia ku czci wtelldero 
Polak~ I patrioty Feliksa Dzleri1'6· 
1kłe10. Nas~I r6wnlei oroosysłe 
odsłonięcie tablicy pamiątkoweJ na 
onachu w Tkalni żakardowej ZPB 
Im. Stalina. W większych zakła· 
dach pracy odbędą się pogadanki 
na temat rewolooyJne.f dztałalnoel 
Feliksa Dzłerłyńsklego. 

______ ..... 
CENA IO GB. 

Przed VII 
Itr 189 - ROK VU ŁODZ, CZWARTEK, 12 LIPCA 1951 ROKU 

• Manifestu PKWN Dla ułrw'alenia pokoiu, dla 1'.'0zkwitu oiczyzny 
rocznicą 

Uroczyście i radośnie obchodzona mieszkańcy Łodzi wezmą udział w 
będzie w tym roku VII .rocznica WIELKIM FESTYNIE LUDO· 
Manifestu PKWN. W sobotę 21 lip- WYM NA ZDROWIU. W progra­
ca o godz. 16-ej odbędzie się w sa- mie oprócz tańców przy dźwiękach 
li Filharmonii UROCZYSTA SESJA kilku orkiestr przewidziane są licz­
RADY NARODOWEJ M. ŁODZI. W ne atrakcje i niespodzianki oraz 
dniu Swięta Odrodzenia - 22 Lipca - I występy artystów scen łódzkich. 

Robotnicy wyprzediajq plany produkcyj,ne 
Chłopi wspólzawodniczQ w akcji żniwnej Na budowlach socjalizmu . -----

Z całego kraju napływają dumne meldunki o realizacJi Czynu Lipcowego Ko pa I n ia ,,,Wesoła'' 
WARSZAWA (PAP), - D~ 1 radością I>~ są mel­

dunk>l • realizaoJl Oeynu Lipcowego Dal)ływa.jąee z erałego kraju. 
Załol'i Betek llllkładÓ'W P118CY - fabryk, kopalń i hut, mało i śred­
niłaNtnl dlloPf. praoow:nicy PGR i ezł-ODkowie spółdzielni pro­
chdro,-Jnych, wa.leltląo o wy'konanle zobowiązań podjęłych na apel 
Jmą ,.Kalciiuszko" wwdększają wydajność Pl'aCY, OS'JJCZędzają dla 
,.mtwa mlliQny złotych J>OPn;e'l; przedtermin-OWe wYkonyw.mie 
lllłilrdGDycb planami zadań produkcyjnych. 

80BO'J.'IN.ICZY SLĄSK MELDUJE da1:lcową produkoję wartości ponad 
Zalagt 5 tylko but - !Im „Cedle- 140 tys. złotycib, > 

n". ,;Ba'iJdDn", ,,Pokój"~ „Ferrum" 
' ,;Bobrek" w Cey:nie Ltpcowym WYKONALI .mz ZOBOWIĄZANlA 
~ kra•jowl blisklo m milio- Załoga POM nr 139 w Piotrkowie 
n6'R zł oSlllCZędnooci. wyit'ernonlt-Owała, zgodnie z podjęty-

W 165 proc. zreallizowaJi już sw6':l mi 2obowiąwni>ami, do dnia 10 lip­
Czyn Lipoowy roballnicy wydiz.iatJ ca dwie młockarnie, w ozym jedna 
meohanicr!.lllego huty „Bai.a.don''. obję-ba była remontem średn:ian, a 

jedna ka;Pitalnym. Termin ukończe­
nia r-0bót pmewi~iany był na dzień 
15 sierpnia. 

NA 16 DNI PRZED TERMINEM 
WielokTotny przodownik pracy 

Zakładów im. Strzelczyka w Łodzi, 
tow. Władysław Doruch, zaitrudnio­
ny na <>ddz:iale monta.żowym, wy­
konał swe zobowiąrzanie lipcowe w 
116 procentach. 

100 ROBOCZO-DNIÓWEK 
Napływające z kraju izobowiązania 

:pracowników państwowych ośrod­
ków maszynowych ;przewidują 
pnz:edtea:minowe eakończenie akcji 
żn!iwnej i omłotowej oraz pomoc 

mało i średnioi·olnym chłopom w 
praeprowadzeniu zbiorów. M. in. 
traktorzyści POM w Ciećhankach, 
woj. lubelskiego postanowili prze­
pracować dodatkowo 100 roboczo­
dniówek pnzy pracach gospodar­
czych. 

PRZEDTERMINOWO 
UKOl'irOZĄ ŻNIWA 

Coraiz liczniej naP.ływa.ją meldun­
ki o zobowiąrz.aniach lipcowych po­
dejmowanych przerz chł-0pów. 

M. in. chlopi gromady Tmebież, 
pow. szczecińskiego rz;obowiązali się 
ukończyć żniwa w ciągu 7 dni, 
zwózkę ~boża rtJaŚ w ciągu 4 dni. 

jednym z naj~iększych zakładów Planu 6 - letniego 
KATOWICE (PAP). - Socjalistycz· 

ne tempo prac w kop. „Wesoła", jed­
nym z największych zakładów pow­
stających w Planie 6-letnim, znajduje 
wyraz w cor11z to nowych, oddawanych 
do użytku · obiektach, które stanowią 
główne etapy budowy. 

znajduje się budowa głównel!o prze­
kopu w kopalni oraz instalacja urzą­
dzeń mechaniczneito przewozu. 
, Na ukończeniu SI\ juz prace przy 
budowie rampy przeładunkowej na 
sortownL Oddanie do ruchu teito 
obiektu - inwestycji pomocniczej na 
okres budowy kopalni, umożliwi peł­
ny bieżący przeładunek urobku. 

88,85 proc. głosujących 

ZOBOWIĄZANIA 
WARTo8CI 5 MILIONÓW ZŁ 

Do Czynu Liipe<>wego stanęli ro­
bo:tnlcy ponad 100 rz.aikład6w. pracy 
przemysłu spożywcu.ego. Ogólna 
wart.ość podjętych przez mob oobo­
Wll.ązań sięga 4.900 tys. złotycil. 

Wezwanie chłopów z gromady Sędziejowice 

Z poważniejszych robót przekazano 
do ruchu w czerwcu b. r. całkowicie 
zmechanizowaną pochylnię. zbiorczą, 
która prowadzi do głównych złóż wę­
glowych. Od tej zasadniczej arterii 
przebija się obecnie szybik dla otwar· 
cia pokładów wyżej leżących. Po wy­
budowaniu szybu zostaną udostępnio­
ne do eksploatacji dalsze ' pokłady 
węglowe. 

Dla wykonania pochylni wydobyto 
6.800 m. sześć. węgla i kamienia, zu­
żyto 162 m azdć, drzewa, zabudowa­

posiadającemu 2 ha, własnym ko- no 600 kompletów żelaznej obudo­
niem, dokonując zwózki żboża, wy łukowej, przeprowadzono prze­
podorywek i siewu poplonów. szło pół kilometra taśmociągu. Po-

w Niemczech Zachodnich 
• wypowiedziało si~ 

za traktatem pokojowym 
BERLIN (P.AfP). - Agenoja ADN 

don-0si e: Niem.i.ee Zachodnich, że 
Główny Komitet Organlucyjny Re­
ferendum Ludowego vnzeciw remi­
'l!iltairymeji Niemiec żachodnic:h i za 
zawarciem traktatu pokojowegG 1 
Niemcami w 1951 roku opublikował 
ostatnio dotychmasowe wyniki trwa­
jącego od dwóch mie6ięcy referen­
dum ludowego w Niemczech Zaoho­
dnic:h, 

45 TYS. ROBOTNllKOW 
WAllSZAWY STANĘŁO DO ozyNl) 

W etolicy do Czynu Lipcowego 
.ta!nęło ponad 45 tys. robotników. 
Podjęli ani ponad 4 tysiące rrobo­
willZSń mdywiduailnych, blisko 3 W· 
mące l!'Jabowiązań ~owych, ogól­
nej wal'ltośct 18 milionów złotylc:b. 

PRZODUJE ZAŁOGA ZAiKŁADOW 
,,S.EMPERlT' 

W woj. krakowskim na czoło w 
reail.izacji zobowiąrt.ań wy.sunęła się 
znania ze swych rewolucyjnych tra­
dyoj.i załoga krakowskiej fabryki 
wyrobów gumowych „SeffiiPer:ilt''. 
W dlniu 11 bm. !ZS.me.ldow.ała ona 
o całkowitym wykonaniu oobmvtią­
r.a<ń, dając gos.pod1Jll"Ce narodowej do-

w 

Przyjęcie ne cześć 
małż. Joliot-Curie' 
Akademii Nauk ZSRR 

MOSKWA (PAP). Prezes Akade­
mii Nauk ZSRR, A. Niesmiejanow, wy­
Uł. przyjęcie z okazji pobyta w 
Moskwie przewoclniczącego światowej 
Rady Pokoju, Fryderyka Joliot-Curie 
~ jego małżonki Ireny Joliot-Curie. 

W dniu wczorajszym odbyła się 
uroczysta sesja GRN · w Sędziejo­
wicach, w pow. łaskim, na której 
byli obecni delegaci wszystkich 
gromad, spółdzielni produkcyjnej, 
PGR, GS i SOM z terenu gminy. 

Po wysłuchaniu sprawozdania 
sekretarza GRN Czesława 
Grądzkiego, z przebiegu przygoto­
wań do akcji żniwnej, wywiązała 
się żywa dyskusja. 

Ze szczególnym entuzjazmem ze­
brani przyjęli wystąpienie mało­
rolnego chłopa - Franciszka Wol­
niaka, który odczytał uchwałę pod­
jt:tą na z.ebraniu chłopów gromady 
Sędziejowice. 

My, chłopi gromady Sędziejowice 
- głoo uchwała, w celu uczczenia 
7 rocznicy Manifestu PKWN zobo­
wiązujemy się: 

1) PRZEPROW ADZIC SFRZĘ'f 
ZBOŻA W CIĄGU 6 DNI OD DA­
TY ROZPOCZĘCIA ŻNIW. 

2) -l>OKONAC PODORY\7K1 NA 
OBSZARZE 151 HA NAJPóżNIE.J 
W 5 DNI PO SPRZECIE ZBOŻA. 

3) ZASIAĆ 75,5 HA POPLONÓW. 
4) tmZIELIC POMOCY SA­

SIEDZKIEJ WSZYSTKIM, KTÓ-
RZY JEJ POTRZEBUJĄ. 
Uch·wała kończy się wezwaniem 

do współzawodnictwa w akcji żniw­
nej wszystkich gromad wojewódz­
twa łódzkiego. 

Szybko i sprawnie 
,przeprowadzimy żniwa 
W dzie.~iątka.ch gromad w~ewóitntwa łódzkiego cbloJ)l pracujący 

l'«@OCZęli 71b:iór obfitych ti bogatych pl<>aów. O przystąpieniu do 
l'jłł'2ętu izboża. meldują powlia.iy: łowicki, w.k!lpńsJcl oraz radomszcą..ański, 
admie niema.I we wSŁystkicb. gminach ;fuż p:r.zeprmvadza. się Złliw.a. 

Nie .iest przypadldem, że teproomie zbiory !ZapMW3dają się obficie. 
ZUmto wcześnie rzucone w gleb~ w Siewie Po'koju, zastosowanie 
w większym, niż dotychczas stopniu mechanicznej uprawy Demi il siewu 
nędowego 01·az wydaitne użyźnienie g·runtów narwoza.md sztucznymi, któ­
ryicb dziC)ld pomo:ey państwa rolnictwo nasze otrzymuje coraa; wi4lCej, 
przyczy.nily się do wzr-OSl>u wydajnoścł naszej gleby. Ohodlli o to, aby 
obffte plony, uzyskane drlęki wysiłkowi pra.cująceg-o chłopstwa., trakto­
rzystów i mechaników POM i SOM, dziękli pomooy państwa i klasy 
roboiniozej, były na czas i Sllrwwnie zebrane. ~bki sprzęt zbóż daje 
rękojmię, że ani jedno· ziarno nie zostanie zma.rnowane. Tneba r-ozpo­
cząi żniwa. w porę, nie przetrzymYWać 7Jboia. na pniu, gdyi powoduje to 
okrus:ianie ziarna, przez co chłO'Pi ponoszą poważne i niep-0wetowane 
straty, 

l'raeujące cl1lopstwo, doceniając znaczenie spraiwnego pm~1mnva· 
dzenia kampanii żniwnej, masowo przystępuje do współza1wodnictwa 
o przedterm.inowe zalmńc.7;enie żniw. Na. terenie powiatów: laskiego 
1 sieradzkiego wSPółza.wodniczy kńlka.dziesiąt gromad. 

Wiele gromad· w Cz;vnie Lipcowym ~ło zobowiązainie pr.repro­
wadzen:ia ka.mpaoitl. żniwnej w skróconych terminach, I ł.ak np. gro.mada 
Dalków w pow. łódzkim oobowią.zała się zakończyć sprzęt zbóż i stew 
poplonów do drri·a 19 lipca br. 

WspÓł1J111W00niotwo oraz real~a Czynu I;ipeowego w ~ważnym 
sto-pniu p1·.zyozynią s.ię do spra.wnego i zwycięskiego pr.zeprowa.d:zenia. 
kampanii żniwnej. P-0 sprzęcie zbóż trzeba na.tychmiast dokonać podory­
wek i sl.ewów poplonów. Ciągły wzrost ·in wen tar.za żyweg-0 potr.zebujc 
przeeie.ż cor11.2 więcej paszy, a siew poplonów za.spokoi w poważnym 
atoJ>niu potrzeby p&S?,owe. 

Ażeby za.<Jania te ~ostały wypełnione w terminie, trzeba w ka.m­
pa.nij miwnej, zgodnie z zaleceni.ami partii i rządu, zmobilizować 
wszystkie siły i środki. Trzeba, atieby wszystkie maszyny były w pel11i 
wykonyst.aine przy całlrnwitej niema.I likwidacji przestojów. rio żniw 
musi.my wyprowalhić · wszystkie maszyny znajdujące się w POM. 
SOM i PGR. Dlaitego też na.leży Jak najszybciej d1>prowadzić do stanu 
używalnośel niewyremontowane maszyny. Nic m-0żna tolerować nic­
dba.Istwa. tych kierownictw SOM, z których wany snopowiązalki 
i żniwiarki sto.ją dotycbcz;a..5 niewyremontowane, jak to ma np. miejsce 
w Lipina-eh w pow. brzezińskim, lub w Zdża.rach w pow. łaskim. 

Gmmne Rauy Naroooiwe era-i ZSCh mus.zą dopilnować, ażeby 11Ia.ny 
pcmucy sąskdzkicj były w pełni reaJiZ-Owane. ~iwa. trwają nie tygod­
nie, le<'.z dni. Nie mll'ina d-0puścić do tego, ażeby zboże siało w kopkach 
i zi'arnt> wysyIJywało się, względnie molcło na deszczu. Wszelkie nsiło· 
\vania kułactwa, zmierzające do sabotowama. dekretu o pomocy są­
siedzkiej trzeba z miejsca. likwidować, Dekret .Jest prawem, W'S'Lelkie 
więc zarządzenia wynikające z niego muszą być pr.zestr:rega.n.e, tym 
bardziej, że chodzi o r.zecz wieilką - o di)Statnie :v..pewnienłe chleba. 
masom /Pl"ll>Oującym. 

Nasze organYŁacje partyjne na. wsi winny zatem wzmóc kontrolę 
uad działalnością ogniw państwowych i spółdzielczych w realizacji za­
dań postaiwion~h przed nimi w ka.mpa.niii żnilwnej. 

•rneba. wszysWe braki, wszeWe przejawy niedbalstwa wqlędnie 
.,-.>by szkodnictwa z miejsca l:ikwklow~. Tego wymap mterea mas 
1>racuJących. to Jest naszym Datriobcm:vm 'o~'tlem. 

W odpowiedzi na wezwanie chło­
pów gromady Sędziejowice wystąpił 
Szczepan Walicki, który w imierriu 
chłopów gromady Kozuby złożył 
zobowiazanie: 

1) Dokonać sprzętu zbóż w 11ru:­
ciągu 8 d.nL 

2) W 4 dni po zwózce zboża wy­
konać podorywki i siew poplonów. 

3) Udzielić pomocy sąsiedzkiej 11 
chłopom swojeJ gromady, nłfl po­
siadającym własnego sprzężaju. 
Władysław Sobala - średniorol­

ny chłop z Sędziejowic zobowią­
zał się w swoim gospodarstwie za­
kończyć sprzęt zbo:i.a i podorywki 
w 4 dni oraz udzielić JlOmocy są­
siedzkiej Józefowi Ki:awczvkowi, 

Członkowie spółdzielni P,rOduk- chylnia została ukończona na 3 mie· 
cyjnej w Woli Wężykowej, zobo- siące przed terminem. Na przyspie­
wiązali się wykonać prace żniwne, szenie robót wpłynęła w wielkim 
a więc sprzęt zboża, podorywki, stopniu ich mechanizacja. 
siewy poplonów w ciągu 10 dni, \Y/ daleko posuniętym stadium prac 
wzywając wszystkie spółdzielnie 
województwa łódzkiego do pójścia l 
ich śladem. 

Po dokładnym przeanalizowaniu 
podjętych zobowiązań GRN w Sę­
dziejowicach postanowiła wezwać 
do współzawodnictwa o sprawne 
i terminowe przeprowadzenie żniw, 
omłotów, siewu poplon6w, wszyst­
kie grt1iny województwu łódzkiego. 

Ludnoś~ stolicy 
serdecznie powitała 

patriotów hiszpańskich 
WARSZAWA (PAP). - M bm. 

przybyła do Warszawy grupa 54 pa­
triotów hiszpańskich, deportowanych 
przez reakcyjne władze francuskie do 
obozów w Afryce Północnej, którym 
rząd Polski Ludowej udzielił prawa 
azylu. 

Na dworcu l!łównym ludność stoli­
cy z<iotowała bojownikom o wyzwole­
ni~ Hinpanii spod faszystow:!lkiello 
rezunu franco serdeczne, entuzja­
styczne przylęcie. 

Komunikat K<>Initetu Glównego 
stwiecrdza, że 88,85 proc, ludnoścJ,. 
która wzięła udz!Alł w referendom, 
WY:Powiedziało się pneoiwko remi­
litarY7-80.H Niemiec Zachodnich i za 
zawarolem traiłdatu pokojowego z 
Niemcaml w 1951 roku. Komunikat 
/Podkreśla, że w wielkich zaik:ładach 
przemysłowych, kopailniaoh i stow::­
llliaoh, PTOCent wyipowiadających się 
przeciw remilitaryzacji był zna"c~nie 
wieksu.v -Od p1v.eciętnel!'o i w po­
szczególnych tzakładach pracy do­
chodził niekiedy do 95 proc. 

• zaprzestania działań wojennych 
• usunięcia wojsk z 38 równoleżnika 
'f wycofani a armii najeźdźców 

domaga się w Kaesonau 
delegacja narodów Korei i" ·c1i1n 

Na polach powiatu lowichiego już pn:ystąpiono do żniw. 

MOSKWA (PAP). - Agencja TASS ski i chiński pragną pokoju, zgłosił 
donosi z Phenianu, powołując się .na 3 propozycje, a mianowicie: zaprze. 
informacje z kół dziennikarskich, że stanie działań wojennych, wycofa. 
wtorkowe spotkanie w Kaesonl!u nie wojsk z 38 równoleżnika i wy. 
przedstawicieli dowództwa obu stron cofanie wojsk obcych z Korei. 

W 30-lecie rewolucji ludowe; w -~ongolii walczącvch w Korei rozpoczęło się Gen._ Teng Hua poparł oświatlcze-
od przemówienia szefa delegacji ame- nie Nam Ira. 

Uro~zysta akademia w Ulan-Bator 
rykańskiej, wiceadmirała Joy'a, który Następnie pTZemawiał przedstawi-
oświadczył, że delegacja jego dołoży I ciel ~trony amerykańskiej, klór 
wszelkich starań aby osiągnąć cele oświadczył, że dele!!acja jego nie zo~ 
:okowań. Jednakże Joy nie zgłosił stała upoważniona do rozpatrywania MOSKWA (PAP). - Agencja TASS 

podaje, że w Ułan-Bator odbyła, się 
uroczysta akademia poświęcona 30 
rocznicy mongolskiej rewolucji ludo­
wej. 

Akademię otworzył prze~odniczą­
cy prezydium Wielkiego Hurału MRL­
Bumacende. Stwierdził on m. in„ że 
zwycięstwo Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październil'o?wej i ustano­
wienie władzy radzieckiej w Rosji by­
ło decydującym warunkiem zwycię­
stwa rewolucji ludowej w Mongolii. 

Referat poświęcony 30 rocznicy re­
wolucji ludowej w Mongolii wygłosił 
sekretarz KC .MPL-R Cedenba1. 

Przemówienia powitalne wygłosili 

Skompromitowani 
działalnością szpiegowską 

dyplomaci amerykańscy 
odwołani zostali z Budapesztu 

BUDAPESZT (PAP). - Wydział 
Informacji węgierskiego Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ogłosił komu· 
nikat, w którym stwierdza, że zgodnie 
z Ż<\daniem zawartym w nocie rządu 
węgierskiego z 2 lipca rząd Stanów 
Zjednoczonych odwołał 3 pracowni­
ków poselstwa amei:ykańskiej!o w Bu­
dapeszcie, których dział~.lność szpie­
gowska została dowiedziona w pro­
cesie Groesza oraz zamknął bibliote­
kli', salę kinową i muzyczną t. zw. 
.,służby informacyjnej", które były 
jedynie parawanem dla działalności 
szpiegowskiej. 
Rząd Węgierskiej Republiki Lu.do· 

waj odrzucił jednocześnie notę rządu 
USA z 7 lipca, w kttrej usiłuje on 
cynicznie wtrącać się do spraw Wę­
gierskiej ·Republiki Ludowej i narodu 
we~ierskieł!o. 

następnie kierownicy delegacji rządo­
wych, które przybyły do Ułan-Bator 
na uroczystości. 

zadnych konkretnych propozycji. zagadnień politycznych p · . . ropozyc1e 
. Następme zabrał głos przedstawi- gen. Nam lra zawierają, jej zdaniem, 

Ucze~tnicy akademii wśród wiel­
kiego entuzjazmu uchwalili tekst listu 
.powitalnego do Stalina. 

ciel dowództwa naczelnego koreań- nie tylko problemy natury czy t ·-
1. . .. I d N I s o m1 

& cteJ armt 11. udow~j, ~~n. ~md kr, kt~- Iitarnej, lecz również politycznej. Na 
ry, po s w1er zemu, 1z naro orean- pytanie Nam I · k' bi ra, Ja ie pro emy po-

• niwa 
Rozpocz~to żniwa 

W szeregu gmin i gromad w powj'!IJtach: radomsuza:óskim i wie· 
luńskim rozpoczęto kampanię żniwną. W powiecie radom:szcz,ańskim 
całkowi·~c zak:ińczono zbiory i omłoty rzepaku. Do sprzętu żyta 
przysta_p1·ły gromady: Radoszewice, Bogumiłowice, Bielniki, Wi>jno­
wice, Kucba.ry i wiele innych. W pow. wieluńskiin.1 jako pierwsi do 
akcji żniwnej przystąpili chłopi z g;miny Skrzynki, gdzie sprzęt rz,b63 
rozpoczęto w dniu 9 bm. 

Robotnicy pomagają chłopom 
Robotnicy. _Pa~stwowych Zakładów Ceramfoznych z Andrespola, 

w pow. brzezmsk1m, zobowiązali się w chwilach wolnych od zajęć 
zawcdowych pomóc biednym chłopom i wdowom z AniJespola 
w sprzęcie i zwózce zboia, 

Wykorzyst.ać każdą maszynę 
SOM w Lipinach, w pow. bmezil'iskim, nie troszczy się o ,;..yko­

rzystanie każdej maszyny w akcji żniwnej. Mimo, że żniwa już roz­
poc-.t.ęto, nie wyremontowano dotychczas dwóch snopowiątZałek. Brak 
ten tmeba natychmiast usunąć. 

Więcej troski 
Gminne Rady Narodowe są koordynatorem prac pr.zygotowaw­

~ych do akcji żniwnej, jak również w'.nny kierować Samą akcją, 
azeby zapewnić sprawny i sizybki jej przebieg. Nie doceniają tego 
Gminne Ra.dy Nairodowe w Krośniewicach 1 Dą.b.rowtcaeh. w pow. 
kutnowskim, które w ruiedostatecznym stopniu lintereSU<ją się kam­
pani1 żniwną oo swoim tererie. 

. / 

t 

lityczne zawierają jego propozycje, 
strona amerykańska uchyliła się od 
jasnej odpowiedzi, powtarzając, iż 
pragnie rozpatrywać zagadnienia mili­
tarne nie polityczne. 

Po dyskusji obie strony postanowi­
ły zarządzić · przerwę. 

• * • 
~EKIN (~AP). - Agencja Nowych 

Chm donosi z Phenianu: 
W środę odbyło się dr•gie posie­

dzenie przedstawicieli dowództwa ko­
reańskiej armii ludowej i dowództwa 
ochotników chińskich oraz przedsta­
wicieli sztabu generała Ridgway'a, 
Drugie posiedzenie trwało cztery rio-
dziny. ~ 

2.600 m na minutę 

Wspaniały 
radzieckiego 

sukces 
tokarza 

MOSKWA (PAP). Tokrz -
szybkościowiec S. Buszujew z Zc1-
!kładów Samochodowych im. Stalina 
w iMoskwie ustanowił nowy rekord 
szybk-OŚc:iowego skrawania metali. 
osiągając ~.600 m na minutę. 
Podjęte przer;: Bu~ujewa oobowią­

zanli.e wykonaarla 10-12 norm dzien­
nie wykonane zostało o: nadwyżką. 
W zmianie noonecj o: dnia '7 m 8 lip. 
ca Buszujew wYkonał norme w 
1.450 Dl'OC. 
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z udziałem 1.200 tys. młodzieży Iowy akt bezprawia imperialistów 18 tys. zebrań 
w poniedziałek, 9 bm„ rozgłośnie radiowe stolic Zachodniej Europy Ostatn1·e przyeotowan1·a do W1;elk1·e1· m·an1·festac1"1· podały wia.domość, że l"ZP,dy tych krajów ogłaszają ,,akońe2enie. •ta.nu . 

~Y 11 Trizonią". Sygnał dał Truman z Waszyngtonu, a po nim, Jak 
·• pa.nią matltą, odezwał się Paryż, Londyn, Rzym, Meksyk, Canberra, B 
,,»kończenia stanu wojny'"/ „Stan wojny" może zakońezyć Jedynie i wy- ' Wellington, Johannesburg, Czym Jest w ogłoszenie bezprawnego alctu mło d ee o pok o Ie n,. a , w er 11· n,. e 
~~~=c::::~tp~~~j~"~!:~::~a:~~:. ~~~:P~~a:~ad~~;zi:~J~ę ~"'~i~i~~ 
ruwsklmi Niemcami, Tak postanawiały układy ńliędżynarodowe, pl>dt>l• 
•ane r6wnie:.il przez rządy USA. Anglii i Frandi. Pod W118'lętlem praw• 
nym więc akt rtą.dów imperiallistycznyeh jest niewainy. 

Jaki jest cel tego kroku, któremu prasa imperialistyczn& stara istę 
nadać milillwie wielki rozgłos\' Brytyjsklł Agencja Reutera łtle robi 
r; tego taJemnicy. „Fonnatny krok mrniarstw zachodnich - stWiierdza 
łleutet - ułatwl oddziałom niemieckim służbę w armii europejskiej, 
pną boku aliantów zachodnich. Akcja pmłada duże zn~enie, Jeśli cho­
dzi o zmianę nastr-0jów w Nicm~lt Zaeh<tdnich". 

A więc jest to manewr o bardzo wyraźnej treści. W chwili obecnej 
tonzą się w Paryżu gorąci.kowe. obrady nad zagadnieniem „armii euro• 
peJskiej". Pnedsta.wl{)liel Trlzonit - Blank, noszl\cy tytuł „1Jencraln\!1JO 
kwatermistrza", a sprawujący funkcjQ ministra wodny w Bonn, l!lt.a.wia 
reprezentantom Francji warunki, Idóre trudno bQd~e rw,dowi francu­
skiemu podać do wiadomościi opinii francuskiej. Są to bo-wiem warunki, 
które zagrażają be.2l}>iemeństwu Francji. Ale :Blllnka potJlera.ją Amerl'· 
km.ie. Aby zaś dać WYI"3<'.!: swojemu po11arclu dla ódwctowc6w ~ TrlmnU, 
\'VaszyngtOln ual\amł swoim saitelitoon właśnie tera.z ogłoszenie ;;z:a.koń· 
ezenia stanu wojny". 

.Test · rzecrtą. ohara.kterystyczną, że 1>0 „.zakończeniu stanu wojny" 
s Trizonią., Amerykainie nie samierzają zakończyć stanu oku­
plW\}i. Pl"Z.eeiwnie, mówi si~ o nowych kontyngettłach wojsk okupacyj­
nych. Tak ow ' wygląda ł od strony merytorycznej ów be21Pr&wny a.kt, 

WARSZAWA (I'Al>). Z wielkim I Kwota zebrana przez mlod~ież 
zapałem przygotowuje się młodzież polską z różnych imprez na Mię­
polska do III światowego Zlotu Mło- dzynarodowy Fundusz Solidarnoś­
dych Bojowników o Pokój„ Młode ciowy który umożliwi wzięcie u­
pokoleni~ Polski Ludowej rep1'ezen- działu' w berlińskim zlocie delega­
tować będzie w Berlinie 2.500 osób. tom młodzieży z krajów kolonial-

1 * * * nych i zależnych - osiągnęła Już 
I w całym kraju komitety przygoto- 500.000 zł. 
. wawcze do III Swiatowego Zlotu Mło-

1 
dych Bojowników o Pokój przepro- W akcji tej nadal przoduje mło­
wadzają obecnie szeroką akcję po- dzież woj. pomańskiego, która ze­
pularyzowanla haseł berlińskiego brała najwięt:ej fundusz:ów. 
zlotu oraz zapoznają młodzież i spo- * * " 
łeczeńatwo z życiem, walką i pracą 
młodzieży z t·ó.żnych ki·ajów świata. 
W woj. olsztyńskim w akcji tej bie­
rze udział 644 młodych agitatorów 
pokoju, a W woj. opolskim - 350. 

W wielu miejscowościach odby­
wają się spotkania młodzieży z de­
legatami rta zlot. 

Młodzi maszyniści 
współzawodniczą o tytuł 

najlepszej brygady 

w czerwcu br. odbyło się 377 po• 
wiatowych, miejskich i dzielnico­
wych zlotów młodych bojowników 
o pokój, na których dokonano wy­
borów delegatów na WYjazd do Ber­
lina. Zloty poprzedziły masowe ze­
brania tntodzleźy. Omawiano na 
nich zadania w walce o pokój oraz 
zapoznawano się z zadaniami ber­
lińskiego festiwalu. Ogółem w za­
kładach pracy, szkołach, uczelniach 
i wsiach zorganizowano ponad 38.000 
zebrań. Uczestniczyło w nich 
1.200.000 młodzieży. Hasła zlotu do­
tarły takze do gromad, w których 
r\ie ma kół ZMP-owskich. 

W ub. miesiącu odbyły się rów­
nież pow1atowe prtegtądy zespołów 
artystycznych, do których stanęło 
w każdytn powiecie od B do 15 rnło­
ddeżowych zespołów. 

u naszych 
p r z y i a c. i 6 I 

FILM O WALOZĄCEJ KOREI 
Koreańoka wytwórni• filmowa za• 

kanczyla realizację filmu, poświęco­
nego bohaternklej walce nat'odu ko­
reańskiego w wyzwoleńczej wojnie 
narodowej przeciwko ihterwentom 
amerykańskim. 

Film opowiada o zbrodniach oku­
pantów amerykańskich dokonan:tl:h 
w górniczym mieście Andżu oraz o 
bohaterskiej walce grnpy mrodzl~ży 
przeciwko interwentom . 

BUDOWNICTWO ENEllOETYCZ- , 
,NE W RU!\tuNll 

W szybkim tempie przeprowadza 
się w Rumunii elektryfikllcj~ kt'aju. 
Powstają obiekty energetyczne -
elektrownie wodna im. Ler\in!ł w 
Bikazie oraz wielka elektrownia 
cieplna w Diotzesti. Ellektrown.ie te 
dostarczą energii elektrycznej zagłę­
biu naftowemu - Braszow oraz prże 
mysłowi stolicy. 

którym imperlallśoi usiłują oszukn.ć nairód nłcmiecld. 
Istotną cechą rozwoju sytuacji wewnątra T11ir:ooill. Jest głęboka. ros­

biemość między dążenlamt rządu w Bonn. a dą.ieniami l!IPołCC!lleńshfa. 
lłetnilitaryzację przeprowadZa się wbrew woli spoleu.eństwa, Popullłr­
ność 1·emiUtairyzaoJi nie 'W!D'ośnie mimo ocłoszenia „mk~ńczenia słano 
wojny". 

Charge d'affaires Iranu 
u wiceministra 

Wierblowskiego 

VI ARSZA W A (PAP). - Zairticjo• 
wane przl!z ZMP-owców - maszyn.i­
stów z stacji Wrocław. Główny 
wgpobawodnictwo o tytuł najlep!ltej 
młodziezowej brygady parowozowej 
o~ataęło jut ok. 80 proc. młod.zieżo· 
wych załóf parowozowych. 

Młodzi kolejatze, współzawodni­
cząc e zaszczytne miano najlepszego 
zespołu, zwiększają czas przebiel!u 
parowozów bez napraw okresowych, 
zaoszczędzaj(\ węgiel w'f(!okogatun· 
lrnwy, zwiększają przclętne obciąże· 
nie pociągów i okresy mitdzy płttka· 
niami kotłów oraz zmniejszają zufy· 
cię smarów 'W lókomotywaob, 

Nowymi osiqgnięcicimi w wyszkoleniu 

wiła swe jwięło albańska armia ludowa 
Plany remilltaryzaejt nailraflia.ią na wdelkie pl'l!lesilkody, Ja.k wska­

wją wyniki referendum w &Pl'lliwie remilitlllryzaciJl, p~rowadmnego 
mimo zaka.zu Adenauera, pona11 90 proo, uciiesi.nik6w referendum nie 

WAMZAWA (PAP). - Podsekre-­
t.Mt etanu w Ministe.r.stwie ·Spraw 
Zagir.an1~ycli Stefan Wierbłoweki, 
!PII'TZ:itjął dnia 11 ~ 1951 t. charrge 
d'a:f:faia'es IHnu p. 8iljeSSi Monta­
~ean, który złożył gorące podrzięk-0• 
WHl.ia rządu :irflń~ego dla Rządu 
R. :P. H stan~ko zejęt~ p.rz~ 
polskiego sędziego w Trybunale 
Mif:dzynairodowym w Hadtt.e, w 
f!J>'.t'aWie f!karg,i engielldtlej cdn.Mnie 
naójnnailizacji Anglo-l!rańskie!ł(J To-

Rozkaz dzienny gen. Enver Hodży 

ehce słys~ć o armil. 
Na rrebranriu aktywu part;yjnego Na4remt Półnumej przewodnlozącJ 

KPI> Niemiee, Ma.x Rehnann, postawJł pnied ..,.ec:Uństwem 111eh•1to­
nie.n1leckim ttastępuJące sa.danie: 

„Zdecydow.a.ną walką przeciwko remilłt;uY?AOJl ł Pmfi'Otow&nlo~ 
wojennym pokl"".t.yżowaó plimy imperialist6w 4 w łeo sposób 1apewn16 
kra.Jowi pokój'', • 

w tej walce przeciwko zbrodniozym planom tmperiaffiil~amtJm na­
ród niemiecki ma pełne popa:rcle narodu p0Jlłldego, Jak r6WłlłM wszyitt­
kich narodów miłujących pokój. I włllmY'StW'9. NafttJwego w !Tanie. 

KPD żąda 
roiwi4z1nia organliacjl 
faszystowskich w T rizonii 

TIRANA (PAP). - Prasa albańska 
opublikowała tozkaz dowódcy naczel­
nego sił zbrófnych Albańskiej Repu· 
bliki Ludowej, generała - Enver 
Hodty, wydany z bkazji 8 rocztHcy 
Istnienia armii ludoweJ. 

rykaliskim podże!!aczom woj~nńytll i 
ich a!li;mtom - faszyslowsklej klice 
Tito. 

Bagno dywersji polity~znei i przekupstwa 
odsłoniojq dokumenty b. Anglo-Irańskiego Towarzystwa Naftowego 

BERLIN (PAP). Agencja ADN po­
daje ż Bonn, że na posiedzeniu ple­
narnym BundestagU rozpatrywany 
był wniosek frakcji komunistycznej 
o rałlriązanle dzJałłjących ulll terenie 
Niemleo Zacholhdcb organlzaojł ła­
IZY&towsklch. Uzasadniając wniosek 
KPt>, deputowany Huso Paul 
odczytał listę organiZacji faszystow­
skich. 

Obchodzimy 8 rocznicę armii ludo· 
wej - czytamy w rozkazie - w wa· 
rnnkach wielkich sukcesów osląl.!nię· 
tych w budowie podstaw socJruitmu 
w naszym kraju, w warunkach zdecy• 
dowanej walki o zachowanie pokoju 
i utrwalenie przyjaźni z ZSRR, kraja­
mi demokracji ludowej ł całym oho· 
zem zwolennik6w pokoju w warun· 
kach wzmafłającei się waiki przeciw· 
ko obozowi impeńalisłyoznetnu1 ańte-

Rozkaz stwit!rdza, te• armia Albań· 
skiej Republiki Ludowej opleraf l\c się 
na przykładzie okryte! chwałl\ i zwy­
cięskie! Armii Radzieckiej przeszła 
w okresie walk natbdowo-wyzwoleń­
czych długą, cięikl\ i bohaterską 
drogę. Po wyzwoleniu armla ludowa 
!Jt>myślrtll!! wykonywała swój obi>wlą· 
zek czujnego obrońcy zdobyc~v Al­
bańskiej Rewolucji Ludowej. 8 tOct­
nicę swego !stnienła - brt111il\ słowa 
rozkazu ~ wita armia ludowa nowy· 
mi oslągnl11de.mi w wy11tkol1niu woj­
skówym i po!Hycznym. 

MOSKWA (PAP). Jak donosi A-1 '1tdennikom Irańskim własne arty- I _.sp6lneio • i>i:-emyllłem naftowym. 
· TASS dnia 10 b m odbyło kuły~ Wydział ten opracowywal Znalemono rowillei dokllmftlłY 

cenqa . ~ . . · · k • nadto • określonych celatlh •zerer hrladc•9'oe u koałakcle AIOC z 
idę ~0~1edzeme M:d~hsu, na t ~ory~ oirłos~eń I lnforma.cj• dotyczlłC'YCh pewnymi lzlalaol!atnt politycznYttlł 
Medżlis przystąpi o rozpa r:e~ a nafty kt6re Ila pcśrednlctwem •we- Iranu, z delłUtow&11ymt da Medili­
wnlosku dotyc;zącegok tryfbl uk z a ah- go agenta Abdula Haddałla N>zda· su ora• dzlennlkarzaml. 

Wniosek KPD został reakcyjną 

Chuligańskie wybryki przed siedzibq 
przedstawicielstwa ZSRR przy ONZ 

NOWY JORK (PAP). - Dnia/ Podobna łlwanturA chuliguó.;;ka 
30 czerwca br. o godl!!. 11, przed :i:ostała 12';0rganizowana przed gm;,i ­

siedrlbą przedstawicielstwa ZSRR chem przcd!!tliwicie1stwa ZSRR przy 

przy ONZ w Nowym Jorlru 1.1roma- ONZ róWtlil!ż dnia 7 lipca przy U­
driła elę l\"UPa lud211 11łoiona Il około dzla•le około 80 ~6b i w l>b!!<'łto!ici 
20 osobntk6w, kt6rą W2111J1fząc Mo- 10 pollcja11t0w. 

wlęlmtośclą głosów <ldrzucony. 

nla dokumentow, s on e owanyc I O i f Sł 1• 
w AIOC. W zwiąitku z tym ogłoszo- wal. redakcjom, Premier Mos11adik zwrócił sę do Z e G G tna 
no pismo nadesłane do Medżlt!U Po zlik~idowaniu wydziału c~ść MedZlisu z prośb14 o wyzrtaczenie W •aęz.ykU węg•tersk"tm 
przez premiera Mo1111adika. pracownlkow tego wydtiału prże- kilku przedstawicieli, którzy by 

w piśmie tym premier Mossadik niosła 11ię do domu główntgo pr*- wspl>lnllt s całtmkami kotnltJi, BUDAPESZT (PAP!· _ Nakładem 
1twierdza, ża niezwłocznie po otrzy- stawiciela AIOC Sedd~a 1 sorsa- przedeuwiolaJamt Hilal.U, u,du i wfdawnktwa ,Słkr.' ukani się 
maniu wiadomości, li w wydziale nłzowała iam łajna łtlqtlo. Po otrz:Y- 1111du nllJW7*8•10 dokładnie żbadall V tom .tbloru J:deł Slalilll w j~iyku 
informacji 1 propagandy AIOC zna- maniu odpowiedniel}J zezwolenia we11y1tkle dokument,- AIOC i w'ęl(łtr11kim w lloloł 100 ty1ięcy 

gie okrzyki i dupu~Jll,4! sit: chu- Delegacja r"1d12';fecka przy ONZ 
Hirań»kich wybryftów, brutAl!Inie za- wystosowała do przedstaWidela 
czepiali ueoby 'ft'Ch0d1ą.ce l wYrho• Stanów Zjeduocizonyoh pn:y ONZ, 
lk~ & 1lt'~lby pt'iLedst'loW lel11twa Aut.tina, nt.b."Y ~l:<>te!'.t, w ltt6rym 

~m:kłe10. Nie poprze11tając na domaga się rtiezwłocznego podjęcia 
t,.m. ki:lku r; awłlilfll'.l"ll~cycb się ptter; włildae ameryk.;1ńskie odpo­
beobnik~ na oCl!ach lflajdujących wlednich kroków w celu zbadania 
s1~ w pobli:&u policJantÓW i pmy kb ~aJśO i pociągnlęcia ohuliganów do 
wyrazrue pobłatli.wym atanowisku, Odpowied'l:lailnofoi oraz wypłacenia 

usoz.K:od1JYo mienie Pl'Że<istawlci.eil- odsrik<Xl<>wania za uezkodzone mle-

leziono i skonfiskowano dokumen- sędruia Wesug1 1 ~onkowie ko- ;.pt ....... ze ... d ... :..,~ ... •wi„ •• 1„t_• ... ~..,ra..,w...._oH,..zd ... •,..n ... 1„•.._r_ll!_ll_d,..ow_i ........ ~-l!l'-z:„e1w-lń.:oP.,.lar,..„ ... '.:,Y.· -~ ..... ------
ty polecił sądowi najwyż~zemu misji udall 1ię do domu Seddona, f 
pi:zeprowadzić odpowledni• docho- skonfiskowali majd_ujące 1lę tam 
dzenia. dokumenty, które miały 119łtać 

Dokumenty te świadczą, le WY· wiszczone. 
dział Informacji i propasan~y AIOC Dokumen&y te twladclll • zallre­
lngerował w wewnętrzne sprawy Jonej na szeroką skalę lngereaqjl 
Iranu. Dokumenty dowodz" r6w- AIOC w wewnętrzne 1ptaw;r poll­
nłeż, ie wydział tnformacJł I pro- tyczne Iranu oraz, U AIOC rozwt­
pagandy AIOC clol!ltarcsał wielu jała dzł•łalnoś6 nie maJ11cl\ nie 

Truman broni brudnych interes ów nafciarzy 
MOSKWA (P ĄP). - Agencja TASS 1- Harrimana, 'ktÓry Hjmie 11" „ros• 

podaje za prasą irańską, że dnia 9 lip· patrzenle1D problemu aaltowego11
• 

stwa re&JecltielO. nie ra.dtieckie. 

Rośnie socjalistyczna stolica 
polskie90 Wybrzeża 

GDA~SK (PAP). Zabytkowa c:a ambasador amerykański w Iranie Jak podaj• dziennik „Sedu Mar· 
Grady, wręcz;ył premierowi Iranu, don", w kołach zbliżonyełi. do n:ądu 
Mossadikowi, nowe pismo prezydenta twierdzi 1ię, H: propozyoja Trumana 
Trumana. w sprawie wysłania Harrimana do Te­ „„„~~„~tłft~illłlll------„~~~~ll!RI----~ 

stara duelnlca Gdańska1 położona 

nad Motławą, stanowi obecnie je­
den 'Wielld plac budowy. Dzięki 
pracy polskiego ineyniera i robo-· 

tnika odzyskują swe piękno prasta. 
re zabytlti 1 pomniki ltUltury. Pow­
stają tonące w zieleni osiedla ro­
botnicze, Prowadzone są tu prace 
nad bądową 5,390 izb o łącznej ku­
baturze '700.000 m steśc. Cors.z wy­
żej pną slę nowe domy. w ktllr.Ych 
zamieszka przeszło 10.000 robotni­
ków. 

Według łnforrna.cji dzien·nika 
„Atesz", pismo numana zaleca rzę­
dowi irańskiemu, aby uznał onecze· 
nie Trybunału Międzynarodowego w 
Hadze, oraz by przyj4ł w Teheranie 
apaoJalneto przedstawiciela Trumana 

Na marginesie 

Wielbiciele talentów 
Skorzennego 

Kiedy w rakii 1943 «resztowano we 
Fłos:zeeh Mm&oliniego, przynedl mu w 
1ukura ober-zbir pierwsr;ej klasy, eseso~ 
111iec Skorzl!Tmy. Kiedy armie Eisenho. 
111era i Mont.gomery'ego w zimie z 1944-
1945 r. oparły sif! o Arde1iy, Skorzenny 
zaproponował Hitlerowi plan porwania 
Eisenhowera. Plai& został :z:aakceptouxmy. 
Skorzenny jednak nie zdążył. Armie hi-
1/erowskie dostawały takie cięgi w Pol. 
sce od Armii Radzieckiej, .ie nikt już 
14' aztubie }ti&lerowskim nie chciał za. 
wracać sob.ie głowy Eisenhowerem. 

Dzi§ amerykańscy 1enatorowie pozaz. 
'd1·ościli laurów Skorzennemu. „Jlfy nie 
gorsi". Oto republilwński senator Jen· 
ner we:z:u:ał rzq.d USA do wysłania du 
Pragi „oddzialri lotniczego w celu por­
tvani.a korespondenr.a". Jenner pragnie 
uwolni~ w ten sposób Oati5a, b. kores­
pondenta ,,Associated Press", skazanego 
w upiegostwo na karę 10 .lat więzie· 

nfo. Jenner zadał przy , tym rządowi na. 
1tf pu;ące pytanie: 

„Co właściwi!! robi nasze lotnictwo 
av Eriropie?" 

Amery0kaf1skie lotnictwo okupuje, 
wbrew woli narodów zachodnio-europej­
cl:iclt, ich kraje, prns::ę Jennera . Ma11e. 
tuy nad otwartymi mia~wmi, urzq,dza11ie 
burd pijackich w lmajpacli, bicie szof e­
rów r.aksótcek - oto zajęcia dzielnych 
chłopców :;: lot11icum amerykańskiego. 
To chyba fll'C.t.Y. Wyjazdów na 6o3cin­
ne UJ>'stępy do J>wgi tiie doradzamy. 

- P, 

heranu równid nie zostanie prr;yjęta. 8EZ SŁOW ;,Humanite" 

Bohaterowie narodu koreańskiego · 
We wszystkich wsiach chińskioh, które wy­

padło nam zwiedzić widzielijmy portret Koreań­
czyka Pan Ho-Sana., któreto dzieje już za życia 
urosły do lellendy. Jako młody chłopak Pan 
Ho-San wstąpił na ochotnika do szerel!6w Armil 
Chińskiej i walczył na ziemiach i;hińskich prze· 
ciwko japońskim zaborcom. 

Opowiadano nam, jak 11 atraceńoz' odwa)!ą 
przedostał się pewnego dnia do garnizonu japoń­
skiego i wziął do niewoli wszystkich oficerów, 
jak z brawurl\ bił się 1\9. bagnety, jak z grupką to­
warzyszy napadał na llałe oddziały przeciwnika. 
W oddziałach Chińskiej Armii Ludowej awanso· 
wał z szeregowo& do rangi dgwódoy dywitji. Po 
rozgrOłllieniu przez Armię Radziecką kwantuń· 
skiej armii Japończyków, wrócił do ojczyzny, do 
pokojowej pracy, 

Wszczęta prżez amerykańskich imperialistów 
wojna przeciw narodowi koreańskiemu zmusiła 
Pan Ho-Sana, aby znów chwycił za broń. W po­
czątkach wojny obejmuje dowództwo dywizją, gro· 
mi wojska Hsynmanowskie i amerykańskie, zy­
skując rozgłos w całym kraju. 

Pewnego razu żołnierze otrzymali zadanie 
sforsowania rzeki. Zadanie wydawało się nie· 
realne, bowiem lodzie podziurawione przez kule, 
szły natychmiast na dno. Pan Ho-San wydal 
rozkaz przygotowania belek i długich linek. Nocą, 
z frupą żołnierzy, pierwszy przeprawił się na 
drugą stronę, przeciągając pod ogniem sznury 
przez rzekę. Trzymając się szµurów, przedostali 
się nawet żołnierze nie umiejący pływać. Pan 
Ho-San zwołał oficerów na krótką naradę. 

- J'ak widzicie, słowo „niemożliwe" nie ist· 
nieje na wojnie. Czy pamiętacie 11Diabelską 
przełęcz" Suworowa 7 

Wskazał belkę, na której płynął. Była po· 
dziurawiona kulami jak sito,,, 

W nagrodę za zwycięską kampanię południo· 
wą, Pan Ho-San otrzymał tytuł Bohalera Ko· 
reańskiej Republiki Ludowej. 

Kiedy Amerykanie wysadzili w Inczonie d~­
saat i przecięli wszystkie droai z południa do Seulu, 
dywizja Pan Ho-Sana biia 1ię w tym czasie pod 
Fusan. Radio Ja.pańskie ze dwadzie&eia ruy po• 
dawało wiadomoi6 e rozbiaiu clvwiU Pu Yo-

t 

Sana i wzięciu dowódcy do niewoli. Tymczasem 
Pan Ho·San wraz z 10 tys, żołnierzy w porządku 
bojowym wydostał się z kotła, 

Pewnego razu Amerykanie trzucili z: samolo· 
tów prowokacyjne ulotki z podpisem Mac Ar· 
thttra. Zawierały one wiadomość o rzekomej ka· 
pitulacji Koreańskiej Armii Ludowej i wzywały 
Pan: ·Ho·Sana do złożenia broni. 

Pan Ho-San powiedżiał dn żołnierzy: 
- Przypomnijmy sobie o marszu alpejskim 

Suworowa, o marszach odd:dalów parlytanckich 
Kowpaka! 

I mężni żołnierze przebili się na północ, miaż­
dżąc po droaze woj~ka amerykańskie, zdobywając 
liczne trofea. 

Za ten bohaterski czyn Pan Ho-San otrz.ytnał 
po raz drugi tytuł Bohatera Koreańskiej Repu· 
bliki Ludowo·Demokratycznej. 

• * • 
Na cały--świat rozniosła się sława koreańskich 

asów lotniczych Li Deh-Niu i Kin Ho·Oka. Na 
skrzydłach ich samolotów bojowych widnieje po 
kilkanaście gwiazdeczek. Każda z nich symbo­
lizuje strąconą przez pilota amerykańską latającą 
fortecę. Obydwaj lotnicy otrzymali zaszczytny 
tytuł Bohatera Koreańskiej Republiki Lttdowo­
Demokratycznej . . 

Wszystkie niemal gnety pisały o bohaknskiej 
czwórce dzielnych marynarzy, na których oz(!Je 
stał Kim Won·Gyn. Ich niewielkie kulry-torpe· 
dowce wydały bitwę trzem potętnym krążowni· 
kom amerykańskim. Jeden zatopiły, a dwa po· 
ważnie u~zkodziły. 

Nieśmiertelną chwalą okrył się też wal_czący 
w szeregach Armii Ludowej chłop Tian Czan­
Hwol. Pewnego razu o świcie żolnlerze arm11 
ludowej zaatakowali ufortyfikowanych na wznic· 
sieniu Amerykanóvi. .Jednakże dobrre zamasko­
wany punkt ogniowy przeciwnika udaremniał 
wszelkie ataki. 

Nag.Ie rotległ się tchnący spokojem głos do• 
w6dcy Tian Czan·Hwola: - Olmpaó się na 
miejscu i na mbją komtndę zerwać 1i4 do ataku. 
Posuwam się w kierunku karabinu ma.:„noweJlo. 
Przygotować granaty! 

Zołnierze z zapartym tchem obserwowali do· 
wódce, czołfającesio si• w kierunku karabinu ma~ 

szynowego. Nagi~ rozlegają się wybuchy - raz, 
dwa, trzy. Mimo to słychać wcl11ż nieprzerwaną 
serię z karabinu maszynowego. I oto, tuż prz:ed 
bunkrem wyrasta postać ludzka, która rrnca s\ę 
naprzód, Karabil'i m'llszynowy zamilkł. 

Ze ws:i.:ystkich piersi wydarł się okrzyk 
„Manse!" (hurra). Żołnierze armii lttdowej okrą­
żają bunkier, z którego wychodzą, hzymając. ręce 
do góry, tółnit!r:te lisynmanowscy. Oddział stoi 
milcz11,c, z obnażonymi głowami: na spalonej ziemi oj­
czystei lety podziurawione dziesiątkami kul ciało 
Tian Czan-Hwola. Za cenę własnego Życia ura­
tował on życie towarzyszy. 

14 luti!go Prezydium Zgromadzenia Narodowe· 
go Koreańskiej Republiki Ludowo·Demokraty cz· 
nei nadało Tian Czart·Hwolowl pośmierlnie tytuł 
bohatera. 

• • • 
Prosta dziewczyna koreańska, Czo O-Ki, okry· 

ła się równie nieśmiertelną sławą, jak bohater­
ska komsomołka, Zoja Kosmodemjańska. 

Pewnego razu Amerykanie wzięli do niewoli 
J!rupę partyzantów, w której była również Czo 
O-Ki. Amerykanie poddali dziewczynę bestial­
skim torturom, aby wymu~ić od niej zeznania o 
siedzibie sztabu partyzanckiego. Czo O-Ki ód­
powladala niezmiennie: 

- Jestem członkiem Partii Pracy i party· 
;i;antką. Gotowa jestem umrzeć, ale nie powlem 
nic. 

Na wpół martwą dziewczynę zaciągnięto na 
miejsce straceń. Przed salwą bohaterka zna­
laz,ła w sobie dość siły, aby krzyknąć: 

- „Umieram za ojczyznę, za szczęście naszych 
dzieci. Smierć przeklętym bestiom. Pomścijcie 
mnie. Niech żyje Kim lr•Sen. Niech :tyje zwy­
cięstwo!" 

'~ieść o bohaterskiej śmierci mlodej party­
zantki rozeszła się po całym kraju. 'I'vsiące ludzi 
zasililo Ul!regi oddziału jej imienia, aby pomścić 
jej śmierć. 

Oto iok walczą bohaterscy synowie i có1·ki 
na.rodu koreańskiego przeciwko barbarzyńskiemu 
na.jefdtcy, który odwa.żył się targnąć na wolność 
i rluawisłość ich ojeżvzny 

· JRENA WOLK 

\ . 

• 

Ponadto rekonstruowane są ćla­
wne mury obronne i wieże. 
Równocz.eśnie z każdym dni<!tn 

rosną inne dzielnice odbudowują­
cego się Gdań~ka. Na. Siedlicach 
powstaje nowa. dzielnic~ micszka-
11.iowa. 

W ma!'cu br. r02poczęto równic± 
budowę Grunwaldzkiej D1lielnicy 
Mieszkaniowej we Wrżeszczu. Po­
mieści ona ok. :urno miestkańców. 
Powstaną tu trzy nowoczesne 
przedszkola, tr~y żłobki itp. 

Z całego świata 
~ ,,...,. ~.- . -~-:..:·~~ 

- KIJOW. - Otwarta nrzed tr1ie­
ma tygolinit1ml w Kijowie wystawa 
puświ~cona budnwnictwu 1ruspotlar­
c2cmu i kulturalnemu w PobJce, 
wzbudziła 1htże zaintt!l'esowanie 
wśród ludno~ci stolicy Ukrainy i ca­
łej republiki. 

ATENY. Amerykl\llic 
oświadczyli 1·ządowi greckle1nu1 iż 
każde jego usti:pstwo wo.beo liltrcj­
kujących urzędników postawi rod 
Zlll!.kiem :zapytania „109 pólllO<'y a­
me1·ykRńBkiej" dla Grecji. 

- RZYM. - W izbie posłów od­
była. się dyskusja. nad interpelacją 
deputowanych komunistycznych w 

si>rawie pr;r.yczyn odmówienia. przez 
MSZ przedłużenia prawe. pobytu we 
Włoszech a1·tystom r11.dzlcckim. 

.::... BONN. - Komenda wojNk 11.­
meryk1>ńsklcb w łłchlclbergu zatzą• 
dziła ewa.kua.cję 7 ~Unin nad Mflllera 
o 6 tys. ludnośClł or~z ujęcle li 
.11roc g1'uhtów d.a.l•11Ych '1 11mtA cUa 
urządzenl11 na tych tel'l!nlich t>Olł ... 
nu dla amc1·ykansklcb woJsłl _. 
cernych, 

• 



Województwo łódzkie zdało egzamin 
w akcji pożyczkowej 

Subskryjpcja Narodowej Pożyczki mostw i cierpliwie wyja.śn!ał ich 
Rozwoju Sił Polskń miała na teren.ie mieazk.ańcom cele pażyazki, J)l'eY­
wo.Jewództw~ łódzkiego charakter pominał ich dawne prz.edwojenne 
w ielkiej manifestacji pracującego życie, okres da:ielenia zapałki n.a 
eh le>pstwa na rz.e<:z wzmożenia po ten- cztery części, malował perspektywy 

. . szczęśliwego socjalistycznego ju-
CJału gospodarczego :i Slły na~j oj- tra. Gromada Wiskitno w całości 
czyzny. Przebieg jej jeszcze raz udo- podpisała pożyczkę. 

CLOS !tOBOTN!OZl" 

Wierny syn partii Leni 
\\' iernym synem par!Ai, budown!-1 ten sojm1z na barykadach rewolucji 

mym jej potęlOf { je<lnoścJ na- 1905 roku. Stwierdza później 1 du­
zwał towarzysz Stalin Feliksa Dzier- mą, ~e „„.proletariat polski wiernie 
iyńi;kiego. Do ostatniego tchnfenia wypełniał swój obowiązek sojusznl­
walczył on o ideę, lttó1·ą ukochał, ka proletariatu R.osj}". 

która stała się treścią jego życia - W zaciętej walce, jaka toczy się 

•·' 
• na1 Stólina 

wodnił, że wieś polsl~a iidaje sobie · . 
sprawę z olbrv.ymieg<) znaCl'lenta re- N~~li<lflone są przykłady nie- o wyiz:.wolenJe człowieka, o socjalizm. na przestrzen i lat między rewolu­

możliwości zwycięstwa socjalizmu mówił Dzierżyński - który by 

w mało upmemyełowionej Rosji, posiadał łak wielkie bogactwa natu· 
propanowa.la peirfidnie, t.eby „u- ralne Ja.k naH kraj. Posładasn7 łeł 
czekać" dopóki ruszą do walki ro- ogromną silę, jaką jesł klasa roboł• 
botnicy „przodujących" krajów Za- nicza, posiadamy niezachwianą wo­
chodu, sugerowała, że bez jedno- lę sojuszu narodów, które pragnit 
czesnego szturmu na kapJtalizm w zbudowa6 I które budują swoją 10-

Europle zachodniej, proletariat ro- spodarkę na Innych zasadach niż 
syjski musi nieuchronnie ponieść gospodarka kapitalistyczna to 
klęskę. I jcsł taka Biła, której nigdzie nie 

aJiq,acji gigantycznych zamierze6 zwykłego patriotyzmu i ofiar·nośai, 
Planu li-letniego. Chłopi wJedu.ą _ z jakim chłopi województwa łódz„ 
i dalii temu wyraz. w masowym de- kiego deklarowali swój ud~ał w po­
klarowaniu poważnych kwot na po- życrree. Ma:l'ia Stępień z gromady 
życ7.kę ~ że kt.o pomaga w budo- Pru~ków zadeklarowała sumę ettte„ 
wie pod.;Ptaw soc,jal.izmu, przyceynia rokrotnie wy2!1Vł llliż pt'2ewidywał 
się tym samym do utrwaleni.a po- apel ZSCłl. J. MielCUł!'ek biedniak 
koju, d<> zapewnienia krajowi, 8 z Bogu~yc - 160 zł, L. Biernacki 
więc i sobie lepStlej, SlZczę- e Brójec - 350 zł. W. Sujka ri: Wil-
.śli•,„szej przyszłości. kowic wpłacił jednorallowo całą za­

deklarowaną kwotę itd. M, Jan•iako­
wa rl Zobrzeżna oświadreyla, iż pod­
pisuje pożyczkę wiedząc, że w ten 
sposób zapewnia ieszC1Z.e lepszy byt 
swym dzieciorri.. 

Ogółem w wojewóde.twie łódzkim 
podpisało pożyczkę 400.751 osób na 
sumę 59.328.000 zł. Były wypadki 
jak np. w gromadzie Puczniew, że 

,,·szy.:;cy mieszka1'lcy tej wiosk1 już 
w pierwszym dniu po ogłoszeniu 

subskry.pcji podpisali pożyc:z.kę. W 
n iektórych powiatach jak np, w 
brzerznńskim 99,2 proc. mieszka{lc:ów 
rz.łożyło swe podpisy na listach Po­
życrzikowych, w pow. łaskim, mim.:> 
podszeptów wroga klasowego 
~8,3 proc. 

Podczas trwania pożycrzki znacz-
nie podniosła się świadomość 
klasowa chłopstwa pracującego, 

wzrosła nienawiść do kułaków, 

którzy tu i ówdzie usiłowal:i utru­
dniać przebieg subskrypcji. Chłopi 

przejrzeli robotę wroga 1 w prrz:ytła­

czającej więkscwści pożyczke podpi~ 

W·ielki trium! akcji pożyczkowej sa.li. 
jest w pow.ażnym stopniu zasługą J~it-li chodai o braki w akcji po­
ofioarnej pracy komisji współdz.ala- ±yczkowej na terenie województwa 
nii.a i tysięcy agitatorów gromadz- zanotowano szereg wypadków zba· 
kich. Działalność uświadamiając:4 czania na tory łatwizny biurom~ 
wśr0J c~łop~w, v.~yj.aś.n~ającą cele \tycznej i mechanicznego traktow4-
rozp1sane) pozycczik1 l JeJ olbrzymie nia akcji, Dało się to zauważyć np. 
maczenie polityczne i gospodarcze, w Nieborowie, w pow. łowickim. 
prowadziło w terenie 7.0H aktyw- Wypf1Czcnia te jednak zostały na­
nych agitatorów. Wi~kszość !Z mch tychmiast zlikwidowane. 
stanowili bezpartyjni, którzy .'.uż . . . . 
przedtem wyróżniali się w niejednej Akc1a pozyczkowa 1~s~cże ~a.z v„~-
akcjL Parz.a tym do g1'omad wy- kazała, że dobre wyru~·'. 0~1ąga się 
jeżdżało 180 ekip robolnicrzych, na tylko wtedy, gdy roe.w1Ja. s:ę ~zei;o· 
konkretnych przykładach wykazu- ~ą pracę. pol it~czno - u~w1~da,m1!l­
jąc pracującym chłopom, że celem J~cą ... J~śli powiat łęczyc 1~~. 1 s"::r-
pożyczki jest dalsze podniesie- mewJckJ . wy~adł w ~na!~z1.e prze-
nie dobrobytu i kultury na I bif'gu pozyczki gorzei ruz mne, to 
wsi. dlatego, że zarówno tamtejsze KP 

. . ljak KG słabo kierowały i pom1gały 
Agi.tator J. S2adkowski z g;oina- w pracy agitat<>r<>m gromadzk1m. · 

dy Antoniew umiAł pmemów1ć do 
każdego ~ najbardziej nawet wy- 1W'ajwa1.nlejszym zadaniem, jok~e 
1łlaw.ionego na Wo&.'Ogą propagandę J w bieżący1?1 ~as"ie wylani~ się 
kułaakl\ - rolni.ka i przekonać go przed or~an17.ac1aml '!-·omadr&k~rol, to 
pr~y pomocy nieodpartych, kon- pozyskame do se.eregow partii tych 
Jeremych argumentów o doniosłym wszystk·lch ~owych, od~anych Po~­
wacrz.eniu poży®d. sce LudoweJ ludzi, ktot:zy w 11kcJI 

Praca Szadkowskiego wydała owo­
ce. Wszyscy mieszkańcy Antoniewa 
pożyczkę podpisali. 

Tow. Ciechanowski z gminy Wili­
ki.tno chodził do Poszczególnych do-

pożyce.kowej wyrośli. Pilnym obo­
wiązkiem jest również wyciągnięcie 
wniosków z pmebiegu akcji pożycz­
kowej przee szczegółową anallv: o­
slą1nięć t nledooi11gnięe oraz bra-
ków. J. B-SKI 

• • • cyjnym, konsekwentnie marksistow­
skim, bolszewickim skrzydłem' ro­

Nic nie było tak obce naturze syjskiej socjaldemokracji, a opor­
Dzierżyńskiego, jak nacjonalizm, tunistyczną , mieńszewicką agenturą 

jak zaściankowe zasklepienie się i burżuazj i, Dzierżyński stawał zde­
odgrodzenie od międzynarodowego cydowanie po stronie bolsze\vików, 

ruchu robotniczego. Ze szczególną W roku l!l06 na IV Zjeździe 

pasją gromił on poglądy i praktykę SDKPiL Dzierl.yński po raz pierw­
nacjonalistycznych przywódców !?ra- szy spotyka się z Leninem i Stali-

I 

!\11 Placu Bwtl.-01v.rm „. 1r,„._,:111tie du/i1Pg11jq /.mim /INICP llllll 11w11taiP111 /JOlll 

11.'l:ti l•rli/:."' JJzil'„i)'li,J;i1•go 11g prn1elo'f11 /J1111ilw1nbego. 
1\ li ztljęciu: frngmPtlt /lrllC llWl/inŻOll')'rll, (C \.F rot. Z Hm. w tlowi1isk.) 

wicy Pl'S, któL'ZY z pogardą i nie- nem. O obisty kontakt i współpra­

ufnością odnosili się do rosyjskiego ca Dziedyńskiego z w·odzami re­
ruchu robotniczego, jako rzekomo wolucji stają się szczególnie bliskie 
„niedojrzałego" i „zacofanego". Fe- w przeddliei'I Października, gdy wa­
liks Dzierżyński widzi ogromną re- żyły się losy rewolucji socjalistycz­
wolucyjną dynamikę prolelnl'iatu ro- nej, gdy hislol'ia postawiła przed 
syjskiego, jego niezwyklą aktywność rqsyjską klasą robotniczą jako bez­
i prężność polityczną i uważa bra- pośrednie, pr::iktyczne za.danie oba­
terski sojusz z: nim za jedyną, real- lenie władzy burżuazji i ustanowie­
ną drogę do wyzwolenia spoleczne-

1 
nie dyktatury proletariatu. 

co i narodowego polskich mas lu-I W tym przełomowym momencie 
dowych. Jako przywódca SDKPiL opozycja trockistowska, fłosząc 

realizuje na czele klasy robotniczej kontrrewolucyjną „teorię" o nie-

Na VI Zjeździe Partii w sierpniu ma", 
1917 r. towarzysz Stalin rozbił wro- Socjalistyczna industrializacja 

·gie, kapitulanckie „argumenty" ZSRR, której tak gorącym or,dow­
trockistowskich panikarzy i zdraj- niklem i realizatorem był Feliks 
ców. Feliks Dzierżyński poparł z ca- Dzierżyński, przekształciła Związek 

tą mocą Stalina. Radziecki w potężne, wielkie prze-
Gdy na porządku dziennym staje mysłowe mocarstwo, którego bra­

s prawa powstania zbrojnego i Ko- terska pomoc umożliwiła nam 
mitet Centralny wybiera Ośrodek zbudować ,„Wizów" „Częstocho­

Partyjny do kierowania powsta- wę", „Gorzów" i „Żerań", Nową 

niem z towarzyszem Stalinem na Hutę i nową Warszawę. 
czele, w skład tego Ośrodka wcho­
dzi i Feliks Dzierżyński. Dzierżyń­

ski staje się jednym z najaktyw­
niejszych organizatorów Paździer­
nika. 

• • • 
Z tym samym poświęceniem, z 

tą samą energią i żarliwością, 

z jaką kierował powstaniem w Pio­
trogradzie, a później walczył na 
frontach wojny domowej, z tą samą 
siłą, z jaką miażdżył kontrrewolu­
cję jako przewodniczący WCzK, 
przy!tąpił Dzierżyński do pracy na 
froncie budownictwa gospodarczego. 
I tu na niezwykle trudnym I odpo~ 
wiedzialnym posterunku, kiedy 
trzeba było dźwigać kraj z bezprzy­
kładnęj ruiny gospodarcz~j. gdy 
trzeba było z gruzów podnosić prze­
mysł, stał wlernie i niezachwianie 
na stl'aży interesów proletarlotu, 
bron ląc nieugięcie linii partii. · 

Na XIV Zjeździe WKP(b) w grud„ 
niu 19211 r. towarzysz Stalln wystą­
pi! z rozwiniętym programem uprze­
mysłowienia kraju. 

• • • 
Stali nowski plan soc.jallst.ycz-

11ej. industrializacji był nie 
tylko gwarancją niepodległości 

Związku Radzieckiego, nie tylko 
niezbędnym czynnikiem podniesie­
nia dobrobytu ludności, ale 1 pod­
stawą sojuszu robotniczo-chłop-

ski ego. 

Dzierżyński realizował na stano­
wisku przewodniczącego Najwyż­

szej Rady Gospodarki Narodowej 
(WSNCH) politykę zacieśni~nla go­
spodarczych więzów między mia­
stem i wsią, politykę umocnienja 
soju52u między klasą robotni<:tlą i 
masami drobnorolncgo:{i średniorol­
nego chłopstwa. „Polityka r()zsze­
rzenia produkcji I zniżka cen - pi­
sze Dzierżyński - jest najlepszym 
I n•jwierniejs7.ym wyra.z~m 11p6jnl 
inlasta ze wsi~"· Dzierżyński uwa­
żał sojusz robotniczo-chłopski za 
kamieq węgielny dyktiltury prole­
tariatu. Ze szczególnym nacis}pem 
podkreślał wagę tego sojuszu w Pol­
sce, w warunkach walki o obaleni• 
kapitalizmu. 

W liście do ropotnlków-Polaków 
huty szklanej w Do!byszu (na Ukra• 
lnie) w r. 1925 Dzierżyński pisRł: 

„Dla Polski, dla Jej losu Jest de­
cydującĄ sprawa sojuszu robotnika 
ł włoli111l~nlna.„" 

Ws . .zystkie siły dla sprawnego 

Opozycja trockistowska w przy­
mierzu z Zinowiewem i Kamiente­
wem, żonglując pseudo-lewicowj\ 
„teorią" o niemożliwości zbudowa­
nia socjalizmu w jednym kraju, 
usiłowała st.orpedować plan socjali­
stycznego uprzemysłowienia Rosji. 
Polityka opozycji zmierzała do cał­
kowitego uzależnienia Związku Ra­
dzf.eckif!go od burżuazji zachodnio­
europej sklej, do przekształcenia w 
rolnicz- peryferi~ wysoko uprze­
mysłowionych, imperialistycznych 
metropolii Zachodu, 1 w konsek­
wencji do restauracji kapitalizmu 
w Związku Radzieckim. 

• • • 
Feliks DLierżyński był na W~7.yst-

klch posterunkach, na jakich IN­

stawiła go partia bolszewicka, wier­
nym uczniem i współbojownikiem 

Lenina i Stalina. szybkiego spr.zę'tu • 
I z boża 

Czyn Lipcowy robotników 
PGR Rogów 

Widzew, bezskutecznie zabiegających 
o maszyny. 

ny do innej pracy. Faktyczne kie· 
rownictwo sprawuje st11rszv mech'a· 
nik, Tadeusz Czara.ecki. Oprócz Czar­
neckiej!o w ośrodku pracuje Włady-'!1 PGR Rogów. ~niwa. r?zpoc~ęto sław Suwała i Zyfaiunt Lucuk. 

t:b10rem _rzepaku 1. 1ęczm1en1a ?z~me· SOM w Zdżarach ma. wiele roboty, 
go, u~onczonym iesz~ze w ubie~t~m \obsługując potrzeby okoliczn)'ch chlo· 
tyj!odnm. ~a. zebranm !obotmkow pów. \Y/ lfminie Widzew nie ma in· 
rolnych omow1ono wsz.~lk1.11. szcz.eif~- nych warsztatów, bądź też kuźni. któ· 
ly, dotyczące kampanu zmwne1, a 
przede wszystkim· rozplanowano pra­
cę poszczególnych brygad polowych. 
Stoją dziś ·przed nimi poważne zada­
nia, zboże bowiem w tym roku na po­
lach Rosiowa obrodziło bardzo dobrze, 
znacznie lepiej aniżeli w roku 
11biegłym. Z 1 hektara przewiduje się 
zbiór 32 kwintali żyta lub też ponad 
25 kwintali pszenicy. 

Winę za łi!ki stan rzeczy ponosi 
PZGS w Łasku, który za mało uwaei 
poświęcał SOM w Zdżarach. Rów­
ni1tV. 11ie jest tu bez winy komitet 
g111\n11y PZPR w Ksawerowie, który 
nie potrafi wpłynąć na GS w celu Z;t­

pewulenia chłopom (iminy Widzew 

- Wielka rola przypadnie w tym 
roku cią1tnikom - mówi dyrektor 
PGR Rof!ów, tow. Wiktor Pomykała. 
- Stan traldorów i wyrobienie poli­
tyczne naszej brv~ady traktorowe!, na 
której czele stoi osiemnastoletni syn 
małorolnel!o chłopa. aktywista ZMP. 
Kazimierz Dębski, są rekojmią, 
ze praca przebiegać będzie sprawnie. 

- Przeprowadzenie akcji żniwnej -
oświadcza Kazhnierz Dębski, icden z 
najmłodszych bry~aclzistów na terenie 
województwa łódikiego - zaplano­
wano dla PGR Rol!ów w okresie 13 
'dni. W związku jednak ze zobowią­
zaniami, jakie ludzie pracy całej Pol­
skie podeimują w celu uczczenia rocz­
nicy PKWN, brygada na!lza postano· 
wiła przeprowadzić kampanię zniwną 
w ci4gu dziewięciu dni. 

Ale robotnicy PGR Rogów nie tyl­
ko przygotowqją się z wielkim na­
kładem pracy do kampanii żniwnej, 
pamiętają oni również o innych od­
cinkach swej pracy. Wyrazem lego 
icst zobowiązanie zakończenia do dnia 
22 lipca budowy piętnastu nowo­
.:ześnie urządzonych chlewni. 

Ba, 

Chłopi gminy Widzew czekają 
na maszyny SOM 

Spółdzielczy Ośrodek Maszynowy 
w Zdżarach, gmina Widzew, w 
pow. łaskim, mieilci się w solidnych 
"budynkach. Jest tu kuźnia, hala re• 
montu maszvn, odpowiednie pomien· 
ezenia na sprzęt itp. Mogłoby się 
więc wydawać, :ie i praca tego ośrod­
ka stoi na wysokim poziomie. Tym­
czasem SOM w Zdżarach zalicza się 
'do .nielicznych placówek tel!o typu na 
tere11ie 11aszego wojewódz:twa; które 
do tej pory nie dqkonałv remontu ma. 
azyn. tniwnych. 

Ki.roWllik SOM, Czesław Wiśniew­
, Bid, od dłutszedo czasu iest deleiiowa· 

, 
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re by odciążyły SOM w pracy. Ni~- naleźytej pomocy w akcji ~ni':Ynel; ~ 
wątpliwie ma to wpływ na opóźnienie I takim. stanem rz~czy aalezy 1ak na1-
remontu maszyn żniwnych. Ale nie siybc1ef 11kończyć. 
jest to iedyny powód tego, że trzy ko- J, B. 
~ial'ki i dwie młockarnie SOM do 
chwili obecnej nie nadai- się do użyt- Przygotowałem SI~ do żniw 
ku. Zasadnicze zło w robocie SOM -
to słaba dyscyplina pracy zało~i. Nie­
jednokrotnie stwierdzono faktv lekca· 
ważenia swych zadań ,n:ęz ob. Su· 
watę. W nawale najpilniejszych ro­
bót w okrc1ie remontów maszyn 
żniwnych, Suwała naprawia awoia 
wędkę na ryby itp. l>tndmioty, nie 
maiAce nic wspólnego z prac„ SOM. 

A tvmc:r.uem lfromadv dopominali.I 
się od SOM masiyn żniwnych. 35 
chkpów gromady taskowjce złożyło 
zapotrzebowanie na wykonanie pra.i 
żniwnych na obszarze około 100 ha. 
SOM jednak skierował do fromadv 
Łaskowice tylko jedną kosiark4. Po· 
niewat norma pracy kosisrki wynosi 
2,5 ha dzienBie, tniwa w tej fromacłzie 
trwałyhv około 40 dni. JeszcH «o· 
rzei jest w innych l!roniadach iminy 

• 

Przez 40 lat swojego życia barowa· 
łem na pańskim. Praca nie dawała 
zedowolenia. Za chłopski pot tuczyli 
się obszarnicy i ich synalkowi<:>. Do· 
piero Polska Ludowa dnia nam. chło· 
pom ziemię. Otrzymałem 5 ha. z re· 
formy rolnej. Potem niejednokrotn:e 
zaznałem pomocy nasze20 państw11, 
będąc w pierwszych latach zwolmonv 
od płacenia podatków. uzyskując kre· 
dyty t)a inwentarz itµ. Robota dawa­
ła mi pełne zadowolenie, bo na wtas· 
ne oczy mo;tę stwierdzić, że jest ona 
potrzebna państwu, a chłop uczciwie 
pracujący jest powszechnie szanowa· 
ny. Wychowałem 10 dzieci. Przed 
wojną byliśmy skazani na tułaczilę po 
dworach, dzisiaj zaś dzieci moje pra· 
cuj11, w przemy•. Każde z nich swą 
pracą przyilparza sobie dobrobyt, a 
państwu - ~ogactwa. Dlatel_fo i ja 
pilnie orzvl!otowałem sie do te~orocz· 

aych żniw, żeby nie pozostać w tyle. Dzierżyński zdemaskował wrogi, 
kontrrewolucyjny charakter „pro­
gramu" opozycji l gorąco poparł 

stalinowski plan socjalistycznej in­
dustrializacji. 

„Nie ma łakie•o kraju na świecie 

W sercach klasy robotniczej i ca­
łego narodu polskiego wiecznie żyć 
będzie pamięć o nieustraszon:vm ry­
ccrztl rewolucji, wielkim i szlachet­
nym patriocie, ,Feliksie Dzierżyq ... 
sklm. 

W. BOROWSl\.J 

W ubiegłym roku odstawiłem dla 
państwa 15 kwintali zboża, wykonując 
plan w 100 procentach. W tym roku 
zaraz po żniwach dokonam omłotów, 
a pozostałą Po odliczeniu zboża 11.a 
swoje potrzeby nadwyżkę odsprzedam 
państwu. Według moi<:h przypuszczeri 
winna ona wynieść 20 kwintali zboża. 

,,lś6 naprzód można tylko wtedy, kiedy 1.:roll. za kro 
kie??\ odsłania si~ i przezwycięża zło. I 

W len sposób chcę wykazać, te ja, 
stary chłop, rozumiem Ol!ólnonarodową 
waJkę o pokój i Plan 6-J.etni. 

Oala sila naszej proletariackiej v.;ladzy polega 11a 

tym, że nie taimy nu.szych blędów i braków. 

- TOMASZ WALCZAK 

chłop z groma.dy Cedrowice 
w pow. łęczyckim, 

Nie wolno obowia6 się krytyki, nie wołno tuszować 

niedociągnięć, trzeba ulał-wiać irh 1ijaumienie i nie dos.~u­
kiwać się we wszystkim chęci dys1.:redytowmzia'', 

FELIKS DZIERŻYŃST<I 

Większą łroskq otoczyć m·łodzież· 
łróikowym • 

pracu1ącq systemem 
Młodzież z ZPB im. Stefana Okrzej W następnych jednak dniach oswo1-

podjęla wlelc war1ościowvch zobo- Jy się z nowym systemem pracy i 
wiązań na cześć zbliżającego się llI niewątpliwie tła kilka dni WS'tyscy 
światowego Zlotu l\Iłodych Bojow- z podziwem będą patrzeć na spraw-
ników o Pokój w Berlinie. ną robotę trójki dziewcrzęcej. · 

Ryszard Grzywaoz, od nied;iwna Radny młodrzieżowy Marian Mo-
podmajstrzy "" tkalni, oświadcza: rawski często zagląda do oddziałów 
Podjąłem zobowią~nie urucho- produkcyjnych, interesuje się wy­
mienia dwóch krosien. Przed odda- nikami wykonania baz produkcyj­
niem do uiytku jednego z nich, nych p1v.ez poszczególne ' tkac:z..1d. 
ozłonkowie :zarrządu fabryc-.mego Na przykład Irena Popczyk czy .Ta­
ZMP postanowili zorganizować bry- nina BińC?.ycka przez długi okres 
gadę, pracującą systemem trójko- nic wykonywały bae. Tłumaczyły to 
wym. brakami technicznymi. 

Wykona.niem tego zobowiązania Morawski poświęci! tkaczkom 
zajęli się młodrzi robotnicy Blaże- więcej ciz.asu i doszedł do wniosku . 
jewski i Jeziorny. Co dzień. a nawet że przyczyną >złego je~t tylko nie­
po kilka razy d2iennie ~chodzili n• dbalstwo z ich strony. Aby uzdrowić 
oddziały produkcyjne, przeprowa- sytuację, kilkakrotnie przeprowa­
dzając rozmowy z tkaczami, tłumn- dizono z nimi indywidualne rozmo­
cząc im znaceenie ptacy m2todą wy, które doprowadziły do pozytyw­
trójkową. Wykazywali. że daje una nych rezultatów. I jeśli np. Biil­
nie tylko lepsze wyniki pracy, a.le; czycka w marcu \Vyrabiała zaled·lllfie 
jest także lżejsza. j so proc. bazy, to w maju osiągnęta 

W wyniku rozmów zadeklarowały już 105 proc. Podobnie przedstawia 
chęć przejścia na „tró il,i" Honnra~a się też wykonanie baiz produkc:.vJ­
Grzywacz, Władysława Fogel i Sta- nych u Popczyk i jej koleżanek. 

wraz z innymi zobowiązanie, PMt3-
nowiła przyjść z pomocą tkaceom, 
nie wykonującym swych baz. Oka­
lluje się jednak, że ob. SroCllyńska 
dotąd nie była ani razu na oddziale 
produkcyjnym, ani razu nie pode­
szła do kroona, aby dać fachowe 
wskazówki mniej doświadcizonym 
tkacizom tłumacząc to brakiem czasu. 
Zarząd fabryczny nie dostrzegł te­
go i nie potrafił przypomnieć ob. 
Sroczy11skiej o Podjętym przer?. nią 
zobowiązaniu. 

nistawa Ku.rrz;yńska. 
Pierwszy dzjeń pracy trójki mło· 

dz.ieżowej jak każ\iy pierwszy dzień 
nowej pracy był trudny. Grzywacz, 
Fogel i Kunyńska nie potrafiły z:i­
pamiętać swoich czynności, stawały 
po staremu prz~ wła~nych krosnflch, 
~akładaiac i wvmieniaiRc czółenka. 

Podobnie przedstawia si<: $prawa 
zobowiązań Ireny PrzybySll, pl"lci­

downicy pracy młodzieżowej bryga­
dy im. Czutkicha. Zarząd Fabryczn,v 
ZMP nie jest zorientowany w !aklm 
stopniu wykonane zostało podięte 
zobowlą1.anle. Zbyt mało uwagi 
zwraca kierowmctwo oddziałowe na 
pracę brygady, na trudności jakie 
ma prze<! sobą Irena Przybysz. 
Trzeba więc troskliwiej otoczyć 
opieką młodzież, która czynem l'.ll'o­
dukcyjnym walczy o utrwalenie Po· 
ko.iu na świecie, Nie wolno dopu­
ścić, ażeby praca młodzieży prze­

Obok osiągnięć organizacji ZMP biegała żywiołowo. 
w Zakładach Im. St. Okrrz.ei na polu Doświadczenie ZMP-owców w Za­
wykonani<i podjętych ri:obow1ąza1~ kładach im. Ok~el uetLy, że nie wy­
istnie.lą także poważne brak!! I nie- starczy podjąć zobowiązanie, lecz, że 
dopatrzenia. Na prczykład ob. Sro- trrzeba nieustannie C!Zuwać nad jego 
czyńska, absolwentka Technikum wykonaniem i pomagać w usunięciu 
Włókiennicrzego, prac:uje obecnie w trudności produkcyjnych. 
wvdziale nr.:>"v i ołaeY. Podejmując 8. CZARNECKA. 
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By być godnymi imienia Wielkiego Rewolucjonisty la berlińskim zlocie młodzieży 

Z k I d · • D • • ' k • · zadokumentujemy niezłomnq wolę walki o pokój 
. a a y I m •. z I e r z y n·s ·I e g o Przeżywałem prawdziwe wzruszenie, I Również my, ZMP-owcy ze Spół· 

!dy na dzielnicowym zebraniu ZMP- dzielni Pracy im. Lewartowskiego, nie 

%' w y c ·1 ę 5 k o r' e a 1 ·1.z u ·1 q c· z y n t •1 p• 'c o w y g~ó:u:i:1~~=t~~b~i~dz~~i; i~~~Ji:r:~ ~:~s!ł~&r r:b~:·cy Ni;:i~ic:~zvdl! 
wielki Berliński Zlot Młodych Bo- uczczenia Zlotu wydajno§ć pracy, 
jowników o Pokój. Zdaję sobie spra- Członkowie taśmy młodzieżowej im. 
wę z zaszczytu jaki mnie spotkał. Bę- „Walczących Młodych Indochin" znaj. 

zakładów im. Dzierżyńskiego zwró- clę przecież w Berlinie reprezentantem dującej się pod kierownictwem koL 
cila się do załogi prz~dzalni ZPB młodych włókniad:v naszego miasta, Jankowskiej, zwiększą produkcję o 
im. 1 Maja z prośbą, aby nie na- którzy niejednokrotnie udowadniali, 5 proc. Inni postanowili utworzyć sek· 
rażała załogi ZPB im. Dzierłyń- że właściwie rozumieją walkę o pokój, ej~ młodzieżową przy świetlicy, upłyn· 
skiego na zbyt częste postoje z po- popierając ją zawsze konkretnym czy- nić zbędne remanenty, jakie pozosta• 

Mieczysław Patyk, majster z bry­
gady czutkichowskiej, przykręca coś 
kluczem przy krośnie. W końcu uru­
chomił je. Schylając się nad niciel­
nicami, uchwycił jedną ręką lamel­
kę i wraz z nitką opuścił ją w dół. 
Po tej próbie krosno natychmiast 
zatrzymało się w ruchu. 

- Teraz już zawsze stanie w ra­
zie zerwania nitki - mruknął z za­
dowoleniem. - Tkaczka nie prze­
puści ani jednego „gniazda". 

Majster Pat-yk zebrał starannie 
klucze i odszedł do innego krosna. 
Wraz ze swym zespołem podjął zo­
bowiązanie podniesienia w Czynie 
Lipcowym jakości produkowanych 
tkanin o 2 proc., a ilości o 1 proc, 
Toteż żywo interesuje się pracą 
swego zespoiu, śpieszy natychm1ast 
z pomocą w razie potrzeby, ażeby 
dotrzymać podjętego zobowiązania. 

• • • 
Mieczysław Patyk nie jest wyjąt­

kiem wśród załogi, która z poświę­
ceniem i entuzjazmem realizuje 
Czyn Lipcowy. Przy jednym z kro­
sien ślusarze trudzili się przez kil­
ka godzin, aż wreszcie zostało na­
prawione. 

- Nasze brygady remontowe -
mówi majster Stanisław Krukie­
wicz - postanowiły w okresie re­
alizacji zobowiązań lipcowych szyb­
ciej remontować krosna, aby po­
móc tkaczom w podniesieniu wy­
dajności pracy. 

Istotnie, brygady remontowe za­
sługują na pełne uznanie. Mając za­
planowanych IO godzin na remont 
zapobiegawczy krosna, przeprowa­
dzają go w ciągu 6 do 7 godziJJ, a 
remont kapitalny skrócili o 2 go• 
dziny. 

• • • 
Brygada im. Czutkicha przodu-

je w Tkalni Elektrycznej, u­
zyskując w Czynie Lipcowym 108 
proc. planu ilościowego i 87 proc. 
pierwszego gatunku. Załoga tkalni, 
która postanowiła wykonać w lip­
cu 101 proc. planu i podnieść do 58 
proc. I gatunku, nie chce pozostać 
za nią w tyle. 

ujdzie jej oka. Energiczna i pełna 
inicjatywy zdobyła sobie po­
wszechne uznanie załogi swym sto­
sunkiem do ludzi, śmiałą i bezkom­
promisową krytyką wszystkiego, co 
złe, co utrudnia ludziom ich co­
dzienną pracę. Łączy ona w sobie 
cechy prawdziwego patrioty i inter~ 
nacjonalisty. 

W okresie wojny tow. Grabo­
wiecka służyła w Armii Radziec­
ldej. Broniła Kraju Rad i walczyła 
o wolność Polski ucząc się na 
wzorach wielkiego rewolucjonisty 
polskiego Feliksa Dzierżyńskiego, 
którego imię noszą dziś z dumą. za­
kłady. 

Ucząc załogę patriotyzmu, wy­
chowując ją w głębokiej miłości do 
z,~·iązku Radzieckiego, do wielkich 
wodzów międzynarodowego prole­
tariatu Lenina, · Stalina; Dzier-

Ma;sier Mieczysław Patyk z niezwyklq 
starannościq reperuje krosna, aby zespól 
mligl wykonać swe zobowiązania lipcowe 

żyńsklego, wskazując na bogate 
doświadczenia radzieckich nowato­
rów produkcji - tow. Grabowiec­
ka pódnosi świadomość załogi, po· 
magająo w łen sposób podnieść wy­
niki produkcji. 

• • • 
Z każdym dniem wzrastają suk­

cesy produkeyjne załogi Tkalni 
Elektrycznej. W Czynie Lipcowym, 
który zbiega się z 25 rocznicą śmier-

Aby wypełnić należycie zobowią­
zania lipcowe, zarówno tkacze, jak 
i majstrovv:ie oraz brygady remon­
towe postanovv:ili pomagać sobie 
wzajemnie. Uczy ich tego „niespo­
kojny duch" tkalni - jak mówią 
wszyscy o tow. Grabowieckej, se­
I~etarzu oddziałowej organizacji 
partyjnej. ci wielkiego rewolucjonisty pol­

za- skiego Feliksa Dzierżyńskiego Tow. Grabowiecka wszędzie 
gląda, żadne niedociągnięcie nie 1,>oważna ilość tkaczy postanowiła 

• 

przejść na wielowarsztatowość. Są 
to: Alojzy Lonowskł, Helena He­
ba, Maria Klatka, Adam Waga i 
inni, którzy przeszli na obsługę ł 
szerokich krosien. 

~ Postanowiłem przejść na wie­
lowarsztatowość - oświadcza Lo­
nowskł - gdyż pragnę, by nasze 
zakłady przodowały w przemyśle 
bawełnianym, gdyż chcę, · aby były 
naprawdę godne nosić imię wiel­
kiego rewolucjonisty. 

• • • 

Sukcesy załogi Tkalni Elektry­
cznej byłyby o wiele większe, 

gdyby kierownictwo więcej dbało o 
sprawną organizację pracy. Przy 
krosnach, któr; obsługuje Lonow­
sld, jest zepsuta podłoga. Utrudnia 
to tkaczom przechodzenie od kro­
sna do krosna. Kierownictwo nie 
zatroszczyło się o ułatvv:ienie tka­
czowi pracy przy. zwiększonej licz­
bie krosien. Zdarzają się również i 
inne niedo~trzenia. Majster Pa­
wełczyk stwierdza, że często braku­
je gońców. Wobec tego używa się 

gońców zniszczonych, co ujemnie 
wpływa na jakość i ilość produkcji. 
Tkaczka Anna Rolewska, zatrud­
niona na 6 krosnach, nie szczędzi 

wysiłków, aby wykonać swe zóbo­
wiązanie podniesienia wydajności 
o 2 proc. Ale tkaczka z poprzedniej 
zmiany nie zostawia krosien w po­
rządku, przeciąga nitki, odciąga 

wyrwane brzegi, utrudniając Ro­
lewskiej pracę. Inna znów tkaczka, 
Longina Maciejewska, która przy­
rzekła podnieść wydajność o 2 proc. 
musiała czekać któregoś dDia na 
osnowę. Brakuje w pracy biczy, 
skręcarki i snowaczki wiążą zbyt 
długie pęki, co powoduje zrywy 
osnowy i postoje. Wszystkie te nie­
dociągnięcia wynikają z powodu 
niedostatecznej organizacji pracy 
na poszczególnych odcinkach pro­
dukcyj:r.iych. 

• • • 
Załoga ZPB im. Dzierżyńskiego, 

która za swe wyniki produkcyj­
ne dzierży sztandar przechodni, 
pierwsza po{ichwycila apel huty 
„Kościuszko" i rozpowszechniła 1f> 
wśród robociarzy Łodzi. Ogólna 
wartość r.obowią,zań UilCOWYCh, wy­
nosząca. ok. 1.000.oóo zł pobudza za­
łogę do wzmo:ienia starań, do usu­
wania wszelkich trudności, hamu­
jących wykonanie Czynu Lipcowe­
go. Przed kilku dniami delegacja 

· t nem. ją przy taśmach itd. 
wodu me enninowej dostawy przę- Młodzież dzielnicy Sródmieście z Zlot Berliński wykaże olbrzymią si· 
dzy. okazji wielkiego Zlotu podjęła szereg łę postępowej młodzieży całego świa· 

- Mamy przed sobą dwie wielkie zobowiązań produkcyjnych, dokumen- ta. W Berlinie młodzież pokaże jesz. 
uroczystości - mówili delegaci za- tująe czynem swą niezłomną wolę cze raz, że bez względu na kolor sk6-
kładowi - chcemy się WYwillzać z walki 0 pokój. I tak np. 9 brygad ry i narodowość potrafi mówić wspól­
honorem z podjętych zobowl!lzań. młodzieżowych ZPDz im. Rychlińskie- nym językiem bojowników o pokój, 
Nie. utrudniajcie więc nam pracy, go podniesie swą prod\lkcię od Z do Udowodnimy, że jesteśmy dość silni, 
przyślijcie na czas przędzę. · 5 proc. Pracownik „Elektrosanu", by udaremnić zbrodnicze przygotowa• 

Ostatnie wyniki produkcyjne za- i"oddębski, podniesie wykonanie swej nia du nowej w.:ijny. 
ło!ii Tkalni. Elektrycz~ej są r~koj- bazy do 130 proc„ Misiak do 128 · 
rmą pełnego wykonania zobowiązań proc„ Wolski do 137 proc. itd. Ucz-
Czynu Lipcowego. I niowie Szkoły T elekom:unikacyjnej 

M. SZUC 
Spółdzielnia Pracy 

im. Lewartowskief;!o. MARIA SZUMSKA zradiofonizowali jedną wieś. 

.Załoga. ZPB im. Marchlewskiego 
wałezy o jakość pro.dake-ii 

W snowalni l tka.lni ZPB im. I „pojedynek", a maS!lyna 12 ma ich na obciągareki, które nie czysz~ą 
Marchlewskiego często , rozfogały się I na swym. koncie 53, zaś maszyna 3 wałków, źle napusz.czają nitki i roz­
skargi na przędrz.alnię, a ściśle mó- 46 „pojedynek" i t. p. A dlaczego siadują się po kątach, a brygadzista 
wiąc na przędzę Nr 34. TkaCtZki l wrzecieniarka ob. Kaczmarek po- nie potrafi przywołać ich do pracy. 
sno~aczki jednogłośnie twierdziły,, trafi tak pracować, ż.e rz maSIZyny jej Na rzakońC!l.enie narody tow. 
że prządki na „34" nie potrafią do- ;;chodzi tylko IO „pojedynek" w Mokvv:iński zwrócił się do załugi. 

brze przykręcać. No, bo jakże my- -przeciągu 8 godrzin? p.rzedzalni, a zwłaszcza do majstrów 
śleć inaczej, rz 205-ej maszyny _przy- Inż. Mokvv:iński stwierdził, że nie- z rupelem o większe interesowanie 
chodzi zł.a przędza, same pęki i zgru- które wrzecLeniarki zbyt mało zwra- się wynikami pracy. 
bienia; ze 180 i 181 - tak samo. a cają uwagi na ja];cość produkowane- - Tkalnia i snowa.J.ma p-roszą o 
dlacz~go 167 albo 168 mogą odda- go niedoprzędu. W recz:ultacie preąd- dobrą pnzędzę Nr 34 - powiedział: 
wać. dobrą prczędzę? - pytały sno- ki, pracujące na obrączniakach, -0- - Od was, wrrzecieniairki, prządki i 
w.al-'Zki. Gdyby przyczyną był zły tl'Tlymują niedoprzęd e; „pojedynka- majstrowie, zależy, aby jakość tej 
ndedoprrzęd, to wszystkie maszyny mi" i nie są w stanie wyrabiać dobrej · przędzy ulegJa wreszcie poprawie. 
produkowałyby jednakowo, a prze- przędzy. Powstają wtedy t.ak zwane Opuszczając ha.radę, p:rrządJ,.."i i 
cież tak nie jest. „ba:rany". Odbi.ja się to wysoce majstrowie postanowili zabrać się 

- Pewnie, że to zależy o<l p:rrzą­
dek - domyślały się ikaczki. -
Jeśli maszyn nie oczyszczą, to i 
przęOOa nie może być dobra. Pw.e­
cież wyskubujemy całe pęki kurzu, 
wrobionego w przędzę. 

Na skutek tych skarg dyrekcja 
postanowiła zwołać naradę pmądek 
i wrzecieni~rek, praourjących na 
Nr 34 jak również majśta'ów oraz 
kierownika. 

• • • 
Po pracy pmądki pmybyły wprost 

z odd©iałów produkcyjnych i sze­
rokim kołem otoczyt?y biunko na­
~lnego inż. IMokW'.ińSlltiego, który 
przedstawłl zebranym 'l.Il.acrz.enie \~el 
narady. 

- Dobra przędm zależy w dużym 
stopniu od prządek, - cświadczył 
krótko. - Tymw..asem wrzecieniar­
ki jakże częstd przepuszcriają „po­
jedynki". Na pl.'2yJcład maszyna 11 
przez osiem godrzin pi'!lepuściła 50 

ujemnie na dalszym procesie pro- energicrmie do pracy i zlikwidować 
dukcji. dotychczasowe braki. Kierqwnik 

mpewn.ił, że dołoży wszelkich sta­
rań, a•by usprawnić org~ję pra­
cy prrzęd.ml.ni. 

• • • 
?farada ujawniła wiele niedo­

ciągnięć w ~. A W!ięc wrze­
cieniarki wskaza~y na brak drew­
ruanych szpul, wskutek czego są 
P!.mUSZOne odchodrllić od maszyn, aby 
&u!kać sq>ul. Majstrowie ani kie­
rownictwo nie (>O!!tarało się o do­
prowadzenie sipu1 do maszyn, po­
wodując . pośrednio PQWS!iawall!ie 
błędów. Prządki mów sikal'żyły się 

Zadaniem ol'ganizacj!i partyjnej 
cmiz rady 17.18kładowej jest d~móc 
oddziałowi przędzailni do usunięcia 
braków i podniesienia jakości prrzę­
dzy, Zalodll.e tego oddziału nie brak 
ofiarności 1 ożywia ją szcze:;y m­
pal do pracy. Tl"Leba ją tylko oto­
czyć tToskliWSrLą opieką .. 

'MASZ. 

Kolporter prasy ludowej 
: ltod'lice 'Włady&ława Cła-py lasaah, na. polach. ł. cho~ Dwu­

nastu z nich zostało aresztowanych, 
a wielu bestialsko zamordowano -
wśród nich był najlepszy przyja­
ciel i towarzysz Cłapy - Krawiski. 
Toteż z jeszcze większą zaciekłoś­
cią walczył Cłapa. 

Nadszedł wreszcie upragniony 

Star.a l nowa odlewnia 

dhigd zastanawiali się, co z nim 
zrobić? Ma chłopak 18 lat, dobrze 
się uczy, ale dziesięcioro nie używi 
się na tych czterech morgach. Niech 
więc idzie do Puławskiego do ma­
jątku. Władek myślał sobie: „Jak­
że to, Puławski ma cztery gęby 
do 'żywienia, a pół wsi do niego na­
leży. Pracuje na niego ·tylu parob­
ków, i to po 16 godzin.„ dla tych 
czworga ludzi? A u nas dziesięcio­
ro na czterech morgach„. GdŻie tu 
sprawiedliwość? 

dzień. Czerwona Armia przepędziła 
faszystów. Wieś Młynary była wol­
na. Już nigdy vv:ięcej nie przyjdą 
czasy Puławskich. 

W okresie, gdy Polską rządziła 
burżuazja, tysiące robotników pozo­
stawało bez pracy. Ci zaś, którzy 
mieli jakieś zatrudnienie, byli bez­
względnie vrykorzystywani i zmusza­
no ich do harowania w jak najgor· 
szych warunkach. 

11' takich warunkach pracowali robotnicy 
u fabryk<I71t4 Johna, 

Typowy przykład braku dbałości 
o robotnika stanowiły zakłady meta· 
lurgiczne byłego fabrykanta Johna. 
Kapitalista ten rozbudowywał swą 
fabrykę w po§piechu, w celu powięk· 
szania. . swych zysków. Urządzał 
„nowe" hale produkcyjne, które nig­
dy nowymi nie były. Każda taka 

· „hala" - to pomieszczenie ciasne, 
ciemne, bez wentylacji, bez zabez­
pieczri higienicznych. Odlewnia i 
oczyszczalnia odlewów - to bodaj­
!e najgorsze miejsce na terenie daw· 
nej fabryki Johna. Oddział oczysz­
czalni mie§cił się ... w przybudówce. 

- Praca w tych oddziałach była 
dla nas prawdziwą katorgą. Fabry· 
kant nie przejmował się okropnymi 
warunkami, w jakich musieliśmy na 
niego harować. Nie otrzymywaliśmy 
ani ubrań ochronnych, ani mleka, 
nikt się o nas nie troszczył. 

Natychmiast po wyzwoleniu praca 
w odlewni i oczyszczalni uległa wy­
datnemu polepszeniu. Robotników 
otoczono troskliwą opieką. Są oni 
systematycznie badani przez leka· 
rzy, otrzymują mleko, odzież ochron· 
ną. Jednak mimo najlepszych wysił­
ków kierownictwa zakładów, nie 
udało się zmienić zasadniczych wa· 
runków pracy, gdyż teren zakladu 
jest ciasny i nie można wznosić no­
wych hal produkcyjnych. Państwo 
ludowe przewidziało w Planie 6-let· 
nim nie tylko urnchom1enie nowych 
zakładów przemysłowych, lecz w 
trosce o człowieka pracy stwarza 
dlań nowe, zdrowe, hiJ!ieniczne wa­
runki pracy, takie, jakie powinny 
istnieć w ustroju socjalistycznym. 

I 

murarzy i cieśli. Budowa postępuje 
naprzód. W bieżącym roku oddana 
zostanie w stanie surowym wspa­
niała nowa odlewnia. W przyszłym 
roku otrzymywać będziemy stąd 
pierwszą produkcję. 

Załoga budowlanych pracuje tu z 
pełnym entuzjazmem i zapałem. 
Wicdv.ą, że budują dla siebie, dla 
swoich dzieci. Tu będą pracować 
przyszli technicy, inżynierowie, kre· 
ślarze. mechanicy i konstruktorzy. 
Niejeden z tych, którzy wznoszą no­
wą potężną halę odlewniczą, z du· 
mą spozierać będzie na swe dzieło. 
A ll\dzie są tu nowi, wspaniali, tak 
jak nowa i wspaniała buduje sie 
cała Polska. 

Oto jeden z nich, Eugeaiusz Ku­
biak - czołowy zbrojarz Zjednocze­
nia Budownictwa Przemysłowego. 
Ma zaledwie 22 lata Jeszcze nie 
tak dawno był parobkiem u kułaka 
,w pow. kutnowskim. 

- Nowe, radosne jest dziś moje 
życie -;- mówi Eugeniusz Kubiak. -

różniaią się socjalistycznym stosun· 
kiem do pracy, ofiarnością i zapałem 
tacy ludzie jak Zagrosik, Hartwig, 
Bierniczyk, Kapłaniak i wielu in­
nych. 

Eugeniusz Kubiak, zbrojarz 

Złączeni we wspólnym wysiłku, 
.młodv zbrojarz obok starego mura­
rza, wiążąc entuzjazm młodości i 
doświadczenie wieku dojrzałego, bu­
dując nowoczesną odlewnię - no· 
woczesnv obiekt socjalistycznel!o 
ustroju. O ich pracy świadczą naj­
lepiej wyniki; osiągają od 150 do 280 
proc. normy. 

Wytężony trud załol!i, realizacja 
podjętych zobowiązań lipcowych nie­
wątpliwie przyspieszy ukończenie 
budowy odlewni, będącej jedną z 
wielkich inwestycji Planu 6-letniego. 
Ta nowa budowla zasługuje na szcze­
gólną uwaJ!ę. Praca w odlewni bę­
dzie całkowicie zmechanizowana. 
Sale odlewni i oczyszczalni - to 
widne i przestronne hale. Prace 

Ciężko było harować u Puław­
skiego. Władek poszedł vv:i~c gdzie 
indziej. I tak tułał się z miejsca na 
miejsce. Podrósł i zmężniał, wstąpił 
do Komunistycznego Związku Mło­
dzieży Polskiej i ta!lł dopiero zro­
zumiał, że nie jest osamotniony, że 
takich jak on są miliony. Dowie-

• • • 
Dziś Władysław Cłapa pracuje w 
ZPO im. Więckowskiego. W krót· 
kim czasie awansował na majstra. 
Dobrze pamięta, jak doniosłą rolę 
w życiu jego i towarzyszy odegrał 
„Czerwony Sztandar". Dlatego zo­
stał kolporterem wolnej i ludowej 
prasy. Zabrał się energicznie do jej 

dział się, że istnieje na świecie kraj,. 
rozpowszechniania. 

w którym rządzą robotnik i chłop, 
gdzie nie ma takich bogaczy, jak Czasem przypomina sobie, jak 
Puławski. Wyczytał to wszystko w niegdyś pomiętą, a jakże drogą ga­
„Czerwonym Sztandarze". Uroiło- zetę ukradkiem wyjmował z kie­
wał tę gazetę. Chował ąą troskliwie, szeni nędznej kurtki, a dziś co dzień 
a wieczorami czytywał wspólnie z przynosi do swej sali paczki świe­
innymi parobkami. Krzepła w nim żych, pięknych gazet. Jest szczęśli· 
wiara w lepszą przyszłość, rósł bunt wy, gdy podczas przerwy śniada­
i niezłomna wola walki z przemocą niowej wszyscy je czytają i cieszą 
obszarnik:ów. Cłapa wiedział, że Się, że na całym świecie rosną siły 
kiedyś w Młynarach c wszyscy będą pokoju pod przewodem Związku 
równi. Radzieckiego, że co dzień powstają 

• • • nowe, wspaniałe budowle socjaliz-
mu w Polsce. Wzrasta potęga 

Wybuchła wojna. Towarzysze ojczyzny ludzi pracy 
Cłapy, z J{tórymi czytywał „Czer-, 
wony Sztandar" stanęli do walki z M. Choda 
okupantem hitlerowskim. Bili się w ZPO im. Więckowskiego 

Dobre wyniki szkolenia zawodowego 

Nie było tu żadnej wentylacji. „Po­
mysłowy" fabrykant kazał zrobić w Tak 
dachu okna, a raczej otwory przy­
pominające okna, które można było 
otwierać tylko podczas pogody, bo­
wiem w czasie deszczu strumienie 
wody lały-się na głowy robotników. 
Przy oczyszczaniu odlewów robotni· 

będzie wyglądała nowa odlewnia, htóra zostanie oddana w stanie surowym 

jeszcze w bież. roku, 

przy ocżyszczaniu odlewów będą sie Szkółka zorganizowana w ZPDz im. troskliwą opiekunkę i wychowawczy• 
odbywały w specjalnych kabinach, Ofiar 10 Września, może poszczycić nię. Interesuje się ona życiem swych 
gdzie robotnik zostanie zabezpil?CZO· się poważnymi osiągnięciami, Zawdzię- uczniów w internacie, ich bolączkami i 
ny przed szkodliwym oddziaływa· czać to należy w znacznej mierze ob. radościami, starając się pomóc i dora· 
niem pyłu i kurzu. Staną tu naj- Leokadii Piotrowskiej, która należycie dzić w katdym wypadku. Toteż mło· 
nowocześniejsze maszyny i urządze- przeprowadza tam pracę. Szkółka dzież darzy ją zaufaniem, zwierzając 
nia. Załoga uzvska doskonałe wa- posługuje się suro.wcem odpadkowym, się ze swych trosk osobistych, ni· 
runki pracy. Niezadłu~o też wznie- W produkcji nie nadającym się do wy- czym matce. Z szacunkiem odnoszą 

cy musieli przebywać w chmurach 
pyłu i kurzu. W cfasnych pomiesz­
czeniach robotnicy byli narażeni na 
częste okaleczenia, zapadali na py­
licę, a wówczas labrykant zwalniał 
ich po prostu z pracy. 

O warunkach w oczyszczalni i od­
lewni opowiada b.--..oczyszczacz, a 
obecny brygadzista~ tow. Michalski. 

• * • 
W sierpniu ub. r. rozpoczęto bu-

• dowę nowej hali odlewniczej. Pusty 
dotychczas plac w jednej z dzielnic 
Łodzi zawrzał życiem. Ekipy robot­
ników przystąpiły do wykopywania 
fundamentów. Stopniowo napływali 
nowi fachowcy, technicy i konstruk· 
torzy. Ułożono fundamenty. Jesz­
cze szybciej rosną mury czerwonych 
cegieł. Na rusztowaniach, na - da­
chach uwijają się grupy zbrojarzy, 

Dzięki opiece partii i ZMP stałem siane będą budynki administracyjne korzystania i sporządza z niego różne się do niej również starsi pracowni-
się świadomym robotnikiem, Każde- itp. drobne sztµki, jak np. szele. dy, widząc w niej niestrudzoną i peł· 
go dnia nabywam więcej wiaclomoś- K d b d w1 styczni'u br. przeszkolonych zo- ną- energii społeczniczkę i doskonałe-

. k , · ] l'I' ażdy zień u owniczych · zbliża w g f h 
ci, uzys u1ę coraz wyzsze ewa 1 i- h stało w szkółce 16 osób, które obecni~ 0 ac cwca. 
kacie zawodowe. Dumny jestem, że termin uruc omienia zakładu. . No· d Ob 

· b d · f b k' wa odlewnia to 1'uż nie ciasne, niskie zajęte są przv produkcji. Z każ ym . Leokadia Piotrowska przyczy-
pracu1ę przy u owie nowej a ry 1. • • • 1 b h "ł 

hale produkcyjne byłego fabrykanta m1es1ącem rośnie icz a wyuczonyc . 111 a się wydatnie do postawienia na 
Nowe socjalistyczne budowle - lo Johna, to jeszcze jedna wspaniała I Tak np. w lutym br. wyszkolono 18 odpowiednim poziomie szkolenia za. 

nie tylko wyrazw gospodarczej siły budowla socjalizmu, w której praca . dziewiarzy, w marcu - 22, w kwietniu wodowego w naszym zakładzie, dając 
naszeito państwa - to również wspa. będzie radością dla 2(f,_trudnionych tu 1- 46, a w maju - 50, s~6j cenny wklad pracy w wychowa. 
niala szkoła, w której lrształtują się ludzi. Młodzież, kształcąca si'ę w szko' łce, I nie nowych kadr. 
nowe charaktery. Rosną w pracy 
młodzi robotnicy budowlani. Wy- M. KORDOS posiada w ob. Piotrowskiej nie tylko MARIA SOLECKA 

---------------------w?.nrnwa indruktorke. ale również ZPDz im. Ofiar 10 Września. 

• 
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Lato -okres wzmożonych remont6Yi c 2 vte 113 i c r eis 2 g 
' Pocl .... g -- maruder 

Kronika partyjna 
• 

Dsłelniea Bałuty: dnia 18 lip_.­
ea o g<>dz. 17 w lokalu przy Ul. 
Zgierski.ej 'Il odbędzie się od­
prawa I sekretarzy podwtaw6-
~ organizacji partyjnych, 

Wytnownym doWUdel'D tt<>ski rnonly całkowicie już zakoiu.:zonoj aj Wypadki tego rodzaju SI\ ni•do- · „ 
·państwa ludowego o popN.wę wa- w 70 są na ukończeniu. Planowe i puszczalne. Miesiące letnie, okres Pociąg osobowy kursujący na ~yłj' ilfJ dwukrotnie'. Dńia 9 bm. 
runk6w komanalląllll mu pn.en- szybkie prieprowadzenie tych ro- najbardziej wytęzonych prac ;~- trasie Gdynia _ Łódź Kaliska od „pociąg mltuder" wy.kazał 80 mi­
jąoycll są i kafiłym r-0ki~m coraz bót w pierwszym rzędzie uzależ- montowych. muszą byc całkow1c1e pewnego cża!lu systematycznie 0 • nut apóźnienia. Pasażerowie jeż­
większe fUndliH•, ptlleznaczon~ na hione jest od Młejl!lkł"@ Pl'!tcd!!llę- i jak najpełniej wykorzyshtne. późnia godzinę swego przyjazdu. w dZący tym p0ciągiem przez jego 
remunly 1 bflsel'w1Hlie budynków bł~rstwa Relbc_)fttown•BtUlow~ane~ói Miejskie Prżedsięmorstwo R~- dniu 2 lipca br. pociąg ten przy- systematyczne opóźnienia narażeni Dlllelnlea Sr6dn'tleJskal dziś 

o godt. ltl.30 w sali lwnfer~­
cyjn~j przy Al. Kosaiu11zki ' 
odbędżie 11ię odprawa sekreta„ 
ny podstawo'Wł'ch i oddziałó­
wtch organizacji partyjnych. 

mieszkalnyelt. lttore1!1u _Wydmał qospodal'ln M1e_- montowo·Budowhtne 11.10 jeszt!r.o był z Gdyni do Kutna z 60 - minu- są na niepotrżebną stratę drogo-
Tegt> roku w ŁOOż:! ponad 600 szkamow~j Prezydium . RN .. z~ec1ł w tym t'oku pl'z~pro\Vlldtlc remotity towym opóźnieniem. W ciągu uble- cenńeto czasu. 

bud~k6W, mlt$i:Ciląc;Ytb U.łtlł Izb, \vykon11111e wszystk~ch. rentórttow. i roboty konserwacJ•jne w kilku- głego tygodnia ópóŹllienia powtó­ J. Gt.OWACKI poddany<lh l!óstahi~ kł'Płi&lnfm re- Trzebił stwlertlz1c, ze w tym ro- set obiektach, a czasu pozostało za" 
monłóm. w obecnej ch'Will wydat- k_u . re1~0.nty. _ lrnpltal11e prt~bteg~Ją !Mwie około 3 tniesięcy. Dlatego 
nie wzro!iło nasilertie ~a4 remonto- sprawmeJ, m~ w latach ub1cgły1:J:i.j ltomltje temohtowo - budoWlanc

1 wyeh. Na ~ ttórlfl 100 t;óseśj1ch i'~„ miino wyda.tnego rozszerzenl_a . się działające przy Dtieltlicow~'t!h tł~- onegdaj wieczorem w 6klepi~ 
N·leiyciow y ok61nlk 

__ ,..-,,,_, ___________ _....__._ ...... _ _,,.,...._______ zakresu robot. Uwydatnll1ją SH;) 1ed- dach Narodowych Winny prr;epro~ PSS Nr. 76:1 odmóWiono h1i sprze-
nak _us~ei•ki, od któt'>'.ch rychh!g.~ wadzać na sw:vch

1 
terertach syste- d:i2y pół kiltigrama chlebi1. Na mo• 

us_urnęc1a _za le~ dott tyma1u~ tel matyc:mą kontt'olą remontowanych ją interwencję kierownik s)depll 
Nowa ulice Abramowslciege 

mmu ukon~z;ema te~orocimego. pla- obielduw i w l'iitl@ stwierdzenia -~+n ____ ,.. ________ _ 
nu remontow. Do mch w pierw- uchybień i nit'dotuymyWll.nia bar• 
szyn: t~i:dzie należy brak ścisłego monognm1U robót, niez;włocmie po­
wspołdz1alanla Zarźądu Nl~rttłlho- wiadamiać Prezydium Rady Naro­

Odczyt p. t. 
mości l\~iejs_kich z . Wy~ziałem Go" lloWł!}. 
spodarki M1eszkamoweJ. , Walka o ooKoiowe Niemcy" 

Dlatego tez zduna się wycofy­
wanie tobót remontowych przez 
ZNM1 chotll.lł: Ml?R:łj rozpoczęło ju2 
pN\c~ w dettytrt buliynku. Jasne 
jest, ze wywołuje to rozgoryczenie 
WAród rt1leszkańcó\v remontowane­
go tiotn\1, a zarazem powoduje nie­
potrzebną !!trlltę materiałów bu­
floWlartyćh i pracy ludzkiej. 

Tegórocznc remonty kapitalni:! 
n1Usża bvć zakbnczon~ w tisł.aJo-
11~·m itrt11i1,de. Nie mt11!:11a tlopustlti 
tiby uległy powtól.'lii2hiu błędy lat 
ubiegłych, kiedy to z braku nale­
żytej konholi nie dottzyniywano 
M11·tńtll'1tl!'ti'lłrhu rófióŁ l t~inonly kelt 
pltaltll! prr.eclttgały się az do mie-
sięcy ~irrtowy<!l1. Die, 

W dniu 13 lipca br.' o godzinie 17 
w świetlicy ZPl3 im. tvial'~l11~Wskie­
go prty ul. Ogrodowej 18 odbądzie 
i;ię odczyt pt. „Walka o pokojowe 
Nłtlm<!Y", orga!lizowany prtez Zli„ 
tząd t)zielnicy Staromiejsltiej ZMP, 

Po odczycie zostanie wyśwletto„ 
ny film produkcji radzieckiej pt. 
„Rajnis", 

Na .a.plec•u ul. Abranwwskieso jesienią tego roku l}ri.łlfl11y ri.!Wtie tlo ufytłm 
pięlmy piJsaz-ziele11iec. Mies::;kmlcy t~J dzielnicy otrzymają tt>!partiitł~ 11ii~}llM 
do wyplić•ynku. W JMsaiu gd11te !truli~ kill.:adziesiąa lawelc, ptiMl«nit st>ecial• 

ny basl!1t, otoczony kwietnikami. 

CZPO ·przygotowu.ia 
na rok 

wzory. konfekcji 
1952 ~ 

WYSTAWA PODARKOW NA ZLOT 
MŁODYCH BOJOWNIKÓW 

O ł'oKOJ 

Bilety do nabycia w Miejskim 
Ośrodku lrttormacjt Otaz w b!u1·te 
Okręgu Ll~i Lotnic~ej t>r~y UlicY 
22 Lipca 1-3. 

Pl·z~~1ĄdQjąt kSil\źki zażaleń '~ 
11klelJ1t0h konf~k(lyjtt3·ch, częstokroc 
zlrnjdUjl'!my l\Migi klientów. dom~­
gające się lel)szego wykonama 
gol.()wej konfekcji, rozszerzenia a• 
sottyrtl.~ł\ht materiałów, ~rzezna­
czonych na gotową odzież oraż 
b~ttlzlej Urótłttll.leUhYeh fMottiiW l 
tnodelł, Zarówno C~ntl'ala Odzieżo­
wa, jak i Cełltralny Zanąd Prge-no dnia 14 lipca W Młoditleżo­

"''Yffi Domu Ktlltury prey ul. Mo­
niu,szki ł a czynna jest wystaWt1 
podarków młodzieży łódzkl.ej na lII 
$wiat.owy Zlot Młodych Bojowt\i­
ków o Pokój w Berlinie. 

Wystawa cżYntl.a jest codziennie 
w godzinach od 14 do 20. 

mysłu Odz.ieżo\vego, uwzględnia~ 
W LII'CU Dlłłt.101'.ll:KA UŁ. 

NIIWZYNNA 
~ jąc ~yczet1ia licżh>'Ch rtesz klienle­

li, ot~afilztijll ftal'n6y t)fodukClYJlie, 
na których omaWia Rie1 sposob~ U­
sunięeia braków produl;:c_ii i podda­
je się gruntownej analizie życzenia 
odblol'cow. 

W okresie od 16 do 91 lipca., w 
związku t remontami, tl!lytell'l.i~ l 
wyPl)iycillnlnia bihliot•kl Ul'li'Wtr1t" 
teckieJ będll łlleozynne. 

KONFERENCJA TP~R 
DZIELNICY STAROMIEJSKA 
Dnia 13 lipca o godz. 16.30 w 

•wietlicy Zarządu Nieruchomości 
przy ul. Kilińskiego 95 odbędzie się 
konferencja TPP-R Dzielnicy Sta~ 
romiejskiej. 

WIELBI FESTYN LOTNICZT 
Dnia 15 lipca, w parku 19 Stycll:­

nia (H:elenów) o godz:. Hi odbędl!lle 
lię Wielld Festyn I.iotniczy l udllll­
lem arty9M)w scen łód-zlticb. Prze­
widziane •Ił również pokazt lo1ni­
c~. 

W sierpniu czytelnie i wypoży­
czalnia UŁ czynne b~Ą: w Pbnie­
dtlallti, środy 1 pil\tki w aOiiz. od 
13 do 20, we wtorki, czwartki i sO"" 
boty od godz. B do 15. 

DYflURY APTEK 
Dzisiejs11ej nOcy dyturują nast~­

pµją{!e apteki: Piotrkówska 95, 
Armii Czerwonej 5:l, Zgierska 631 
Plac Wolności :!, Nowotki 91, 
R!gowska 51, Gd1h'H!ka 23, Al. Koś• 
CiUt~zki 411, 

Numert telefonów Pogoiowta. Ra• 
tunkowegó: 104-44, 135-15, 117-11. 

Tego roku Clćntralny Zarżąd 
Przeru~slu Odtłe~wego zwrócił 
sitlzeA"Olnl\ uWILIJl: na WY1Jląt1 t!Jit· 
tyczny ł Jako!ić gotowej konfekcji, 
Dwa razy w miesiącu zwoł,_vwane 
sa komłsje selekcyjne, w skła~ ktq­
rych wchodtą pl'tctlstawici~le cen­
tral hnndlnwych, zajmujących się 
tozprowadeartiem konfekcji. Komi­
sje te oglądają wzory odzieży, spo­
rządzone przez Certtralhe Labora­
torium P111J;E!fi'lysłu Odt1eżowegtJ i 
tnetytut Wt.ornićtwa Prt.emy11łowti­
ro p1·zelrnll:uja(J do produkcji te 
m~dęle i fasóny, których dobór ko-

Radosne--„ wczasy -·w-mieście" młodzieży łódzkiej 
W pal'ł:u lm. Mickiewicza w Ju- łeczno - użyteczne. W dniu 9 lipca I kach dla mlodeieiy. Codziennie o 

lianowie, na rozległej polania wy- grupa 16 chłopców przez dwie go- godzinie 14 zaje:illża wóz PSS z 110• 
s6sł lH namiotów. Będ<\ one chl'o- ditiny porz!łdkowała jedn• A alei rącym, smacznym obła.dem. Rozba-
nić przed ewentualnym deszc2en\. płlrku, I wiona dziatwa z apetYtem spoilywa 
Mała Janinka D4browska ełljfłtl -• • posiłek na świeżym powietrzu, a 
jest grabieniem niewielkł!łó Janłnka Dąbrt>,~eka1 Staś 1'ódra- potęl?-1 znów z zapałem wraca do 
skrawka etenu pnea. narnlb\em, na zin~ld i ietki innych d~lewnBąt i swy-ch Zll.bliw. 
kiórym widnieje napili 11Bpnrtow- chłopcow - dll.iecl robotnlczej Dzleci t111Jmłód.ete które ptzych~-

. cy". . dzielnicy U9.łuty, poclQl!:ll! mie11ięcy dzą tu ze swym 11tareżyrn _rodten-
- „Tu musi byc łtltfnie - powia- letnich zircllazły się pod opieką stwem, mają także rozrywki w po­

da. - Sportowcy ł.u mies~kają. Lu- ·pracowników MDK i ln8kUkto- staci huśtawek, drabinek i innych 
bi~ pa.t'rzee, jak cwiczą. Już nle:ta- rów Wychowania fieycihego z .Dó- pr~yrządów. 
długo i ja tak się będę gimna11ty- mu Harcerza. 'rutaj 'W pal'kll im. Niegdyś dziel!ł robotniczej dziel­
kowała". Mickiewicza korzylltk}, z wcias6w nicy Bałuty i innych pOtbawione 

O kilka metr6\v Balej pracuje w tnleście. Pod baćzn:ym t>kieln łn- opieki, "bawiące ~ię Md tYtl8ttoka~ 
grupka chłopców - to btygatl!I. teA str_uktore Jal'llł Ignatorskiego diieci mi, wdychały niezdrowe PoWietrie, 
ehnicmo - dekoratorska. Chłopcy codziennie z rana odbywają ta.ię"' bawiły się rra zaśmieconych pod­
aporządzajĄ sami dekorację do bra~ cia gimnastYćZne, preygotowując Wól'kll.cb. W na,Jlepszym wypadku 
my wjazdowej na swój teretl. Staś się do zdobycl11 odznaki St>O. matk11 „ robottiica zamyitała je w 
Podrazłiiski - to prawdżiWy ·maj- Absol~nt tl'b.iwersytetu Łódz~ izbie tchnącej wilgocią. 
ster - uczęsŻcza do szóstego oci- kiego ob. Stanisław Macienko pro- Dziś dzieci robotników nie wy­
działu. Bardzo lubi jakąś konkre-- wadzi grupę biologic~ną. Dzieci w chówttje, jak to było dawniej, uli­
tną pracę, toteż teraz bardzo sta- tej grupie zapoznają sit: z życiem ca, ale serdecznie opiekuje się ni­
ranni& obija bramę biało - er.er-, rnotyli, zbierają je, hodują Iat·wy; mi władza ludowa - widząc w 
woną materią: „Wolę ---:- mówi - nad brzegiem eta.wu '1rltł\dl!a'ne są nich przyszłych budowniczych so„ 
pracować tu, niż przyglądać sl,, krótkie pagadanki o rybach 11łod- cjalizmu. 
jak chłopcy grają w piłk~". kowodnych i morskich. Letnie wcusy dziecięce w parku 

Najstarsi chłopcy zoboWiązali 1lle I Wy<t!l!iał Olwl&ty bay 1'rarotto- w .Julianowie podl10Sl!!ą z11sób wia-
poświęcić 32 godziny nil prace sp()- Wej nie tapotttniał łłtkłe o »••ił- domości, ~!!.obytych w szkole, uczą 

' dziatwę poszanowl\nla porzadku i 

Okiem 
PODNIEść STAN 

IDGIENY W INTER­
NACIE. 

Warunki l1igien.ic1111111 
w internacie śeńskim n· 
kładu pozosta.wiai11 bar­
dzo wiele Jo życ:::enia. 
D:iewcz~ta już prłed 
c;itcrerna mie~iqcami zwra 
cały 1i11 do dyrekcji vraz 
rad,, zakładowej o pole­
ctnie taprowadzenia )1o­
rzqdk6w, lecs b~:skwec•· 
nie. 
Już wielki cza&, aby 

mles:kanl:om intemalu 
~upewnić odpow~d1tie 
tcar1111f<i. 

Jii1.ef W oj tania 
ZPW im. lil!Yl'l'lontil 

korespondenta 
ków jest obecnil? jes11c;;;~ 
więcej. 

l\le1mr14delc na plaou 
6wiadciy o ~l«i §fJlp_o• 
darce w nastvm zPkla. 
dzlfl. W~tystkie odpad/..; 
wmny mil!(! swe pree~1111· 
ciie11itt v~y to tv tJMtroll 
złomu, esy w in111>j skh1d­
nic)" Nie s;;;kodzlłoby 
1·ówttieil, gdyby 1111 11ldti1 
ur:eqd11Mo tridtttiki 1 4a­
sad"ono kwiaiy. 
Warto Wlf!C o tych Apra­

toor::h pomyśleć. 
A. Malol~psiy 

ZPB im.. Harnamn 

Fabryczrt« dfjjliQ w6z1..-i 
T\lC#lt, 

Zarótł!lłl'J Ciflfnfk, jak 
i owił it'li)lki nittt1!4ipliwie 
11rcydrtlyby fi'J PKP. Nale 
iy pr::ypu!::Czal:, ie tego 
Mrn!rl) tda1tia b~d=ie 
talde kiet&1.t:nio1tvo M~:e1 
placót~1d, 

E. Batań~ki . 
U,:qil Poczlowy Łódź·2 ' 

własności społecztiej, daJl\ jej ma­
sę ni~zapomnianych, radosnych 
tO&tywek. 

S. Oil:. 

Ośrodek Lecxnlczy 
w Z P B im. Stalina 

• 

lorów i system kroju powinien domagali się klienci. Wszystkie tE! 
zaspokoić wymagania. wzory ukażą się w sprzedaży' w 

Centralny Zarząd Przemysłu O- przyszłym roku. 
dzieżowego urządził wczoraj pokaz Na wczorajszym pokazie szcze­
najnowszych modeli gotowej odzie- golnie bogato reprei!ierttowahy b~ł 
ży damskiej, m~skiej i dziecięcej, dział okryć damskich. Wydatnie 
które zostały zaakceptowane przez zwiększy się ilość fasonów ubranek 
ktimisje selekcyjtH! l 1)1~t1ą WYtw11.- dthltlit:t!Yćh, i tu ~rzewllżnie dla 
rzane przez wszy11lkle ~lkituhr pne- t.117.tMt w wieko od lat 6 do 1~. 
ttl~shl odzidthvl!gU, Ptżedshnvicie- ~yłoby poządane, aby pokaz trto· 
le C~nh·~łl Otl>tle~owej, MHD, PBS tleli i fi.trnhdw ha rok 1952, :t któ­
u1'11t d!lB „Samopomocy Chłop- rym zaptiznani zostali pt1>:edatawi­
skicj'' óhejl'teli 'ló modeli dh:~•yć ciele l!etltrttl i ihstytucjl handló­
W!ertchhlt!h1 t!Ult11i, ubrattelt dtle- \\tych, powtórzony ztJśtał pntt Cen­
cl~tych i gat•ttitm'ów fhęskich. lta!ny Zarząd Prżernysiu Odzieżo­
W!!tystkl@ t@ mótłt!le, pt·zygotowa- Wego dla og61u lUdzi pr'llcy. Ich 
ni:! przE!ll Centl'~lrte tuborattlrittm krytyctna titena ttiewĄtplhvie 
P1•te1rtysłl;l Odriiet.owe1tti, ópracowa- wniosłaby wiele cehrtych p()~ra­
ft@ żo!ltElły tlił flódt!t!lWłe óstatnlch 1 w. ek, którl! mnt11a by wykoril131ata.~ 
wztn·ów tnody, p1'!tY czym uwzgl~d- Ptzy opracoWYwaniu nowych mo­
!1lot10 w nich popt'atvkl, ldóry1!h deli i fason6w gotowej konfekcH. 

Wczesne . winoerona dojrzewają 
·pod Łodzią 

Gdi'.iekolwiek rzucit! -oldcmj widać 
gęstwinę tllllłcych l!ię Winorośli, z 
których zwlfl!jq Wielkie ldście 
wspunigłych winogron, Kilka osób 
obcina nożycami dojrrzałe grona i 
wkłada je do per.notowanych 
skL,.;ynek. W tY'!ll roltu zbit>1•y wy­
padły niezwykle p01nyślhi!!. Ponad 
700 kg. wcze ·nyeh W1ńogron dostar­
coonych zostanie Centrali Ogl'Qdnl­
cz;ej w najbl!ŻSllyc!h dni.ach. 

Jesteśmy w tszklarnt Liceum 
Ogrodnk'teto W Ks<aWetbWie pod 
Łod'Zlą. Ki1kutl1!1leslęciu UcŁnlóW 
Lkt!tt111 Ogr()dhic:teg<J odbyw11 tu 
lef nią pr.al1:tyk~, t.aipoznająć się z 
IióVv't>czesną llgl.'Oblt>fo!tią. 

5'?...klarnle Liceum Ogrodnici'.ego w 
Kl!awerowie 1tadml1ją prresil'zeil o­
koló 'f.000 metł'6W kWMIH toW3'cb. 
Nic tet dz;iwne~o, że s dal.a wygl~-

dają jak potężna fabryka, a pro• 
dukcja kh jest e.naoone. Rocanłe da­
lą one 20 i)'ll. Mlogramów pomłdo• 
tów, kilkanaście ton ogól'ków. ka• 
la.florów, 30 tys, główek ...iM;r iip, 

- Tutaj w praktyce ob4-em7 p0„ 
kaGDBć naseym uazniGm olbrzymie 
osiągnilłC!ia przoduJąceJ nauki Mi­
C1nlrlna ł ' ŁYBenlri - oświadcza kie­
row11ik r.akhtdu eb. r:ankowlae, -
Obecnie prowadzimy dołwiadczeni& 
nad uayskaniem n11Wej Clldmiany PO• 
mldorów o w.ięk~j zawairtOOcl cu• 
kru. Droglł ~el\ weget.9ityw„ 
nych uzya!mJ.iśmy ju~ od$iatlę, któ• 
rej owoc mawiera wlęktźlł iloś6 cu• 
kiru niż Wllzystkie odmiany, hodo­
wane dotąd w Polsce, Udało nam 
sit: również skrzyżować kalafior 
11 chrzanem, ~ekuijąc kalafior 
chrzmowy o baro~ó dclikabtym 
smalru i dutej ~aw1111rości witamin. 

\ 

odf)OVlled!ilł, że w myśl okólnika 
w -~~h wieczorhych ~klepy 
dyżurtiJl\Cł! tile maj1t obowią~u 
rotkraWAfiłtt piecz.ywa. W rezultacie 
jednak sp!'źedd.no mł tądan- ~ość 
chl@b!i., oświkdl!mjąc jednocześnie, 
t:~ robltl to jedfnł~ z grzeczno§cł, a 
ni4! z ob0wia!ku. Takie rtanowteko 
wydaje mi ~i~ ru~słuszne. 

A. ClZERNEK 

o. Urba,, - Kie1·0Whik punktu u­
l!łltltt>wego Cttzytrtbł napomnienie, 
azeby bardzil!j dbał 9 pełt1e hopa­
trzenie powierzonej iobie placówki. 

A. Głowtiekl ..... W ramach kapital­
nego remontu, przeprowadzanego na 
lerenłe Wasuf 1>oaesji, iostaflłe rów· 
nl~:t ziiinstatowany zbiornik ha wodę. 
Wł. ~. - '1\-eść WaS!iOOgo li­

stu poili!.iliśtny do wiadomości Leona 
Gomolicklego. O ile pragniecie za­
poznać się ze stanowiskiem autora 
„Strajktt'1, zgłoś~e $1~ . do Działu 
Kulturalnego naszej redakcji. 

M. Oieslelslm. - W rzwi~ku z lt<>­
re&~deficją pt. „Praca i rorzwój w 
btlkelid'31'ńi" prosdmy o podanie 
n.al'lJWy 12:3!kładu 'P'!"acy. 

i, 'llhwlci_yk, L. Ma.nieWśki, 
KmtdlDwa, nOb~rwato.r" rt 1.'kalnl 
Attb>Ma'tyeł!nej ~PB iM. ~talina, 
w. K. B Zakł~a6w 'Ktt!.otechnim­
nyth. '.Pł'd~y o !gł<ll!l!e'l'li~ ~ę do 
red~. 

Ob. ttt~. - Pir~w&­
d0etrle konl~<!IO ttmontu w lo­
keil.u ub. Wyp:Ycltt e1~co.n.o IU rejó-
m~ z. N. IM, . 
. 

POWSZECHNY - itodz. tU5 -
„Jacht PuadlH"~ 

LUTNIA - pd., 19,15 ..... ,,Czar-
dA.atka„. · 

MAt \' - i•cłt. 19.30 .... 11 Wodewil 
\Varauwaltł 61ylł 8lub\f Murar• 
11kte'', 

OPERA łLĄ~lCA - godz. 19.0o ...­
uNa}'Jof miło1ny" - opera komiczna 
UoaiHHl••• - dla cztol\k6w iw. -
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Co pisała prasa łódzka w dniu 12 lipca 1931 r. 
SAMOBÓJSTWA 

WSRóD URZĘDNIKÓW 
PA~STWOWYCH 

Gazety podają, że wśród zi:edu­
kowanych ostatnio urzędników pań­
stwowych mnożą się wypadki sa­
mobójstw. Ludzie, którym wręczo­
no dekrety zwalniające z · pracy, 
częstokroć wyskakiwali z okien po­
kojów dyrektorskich. Wiele kobiet 
wypijało na miejscu - przygoto­
waną uprzednio truciznę. 

300.000 LUDZI BEZ PRACY 
W dniu 20 czerwca 1931 roku bylo 

w Po-lsce ~ejemrowianych 292.048 
beZ't'obotnych. 
~ba częściowo rzatrudnli.onych, 

to znacrq 1 lub 2 dni w tygodniu, 
wynioslla 118.840 osób. 

STRAJK ROBOTNIKÓW 
DROGOWY CB 

Tłukąc kamienie na szosie, otrzy­
mywali oni od metra sześciennego 

6 zł., to znaczy 1 zł. na dzień. 

WYSOKI·E PREMIE DLA 
DYGNITARZ'Y SANACfJNYCH 

Gazety ipudają, że w oałym szere­
gu przedsiębiorstw państwowych 
wypłaoo Siię olbmym:ie premie (tan­
tiemy) irórżnym dyrek-torom i dygni­
tarzOIIXl. Premie te sięgają niekiedy 
80 tysięcy złotych. 

REDUKCJA W KOLEJNICTWIE 

Ze . ~ędu na nliską frekwencję 
pasażerów w pociągach - z dniem 
15 crnenvca na terenlie całego kraju 
rzl.ikwidowanych l'llOStało k:ilkadrzie­
siąt ~ÓW OSObowYch. 

BEZROBOCIE W USA 

Robotnicy drogowi, zatrudnieni Ucrz'ba ber.robotnych w Stan'rlch 
przy tłuczeniu kamienia, zastrajko-1 Zjednoczonych ~ ciągu ostatn"iego 
wali. Zarobki ich były tak niskie, miesiąca Wim"OSła o dalSlle 150 tys. 
że nie wystarczały na eycie. osób i wynosi obecnie 5.300.000. 

Na półce z książkami 

I Bluming - .serce ·stalowni 
Z.awarczala. suw.nica leijlnicza mar- „wyżymaczka". Roboczy- mechan:i:z,m na bok. Aby w swej drodlle do wal­

tenowski.ej halli, na niew:iclkich wa- maszyny składa się iz dwóch wal- ców nie zbaczał iz zasadrnicz.ego kie­
gonikach odjechały na dalszą prrze- ców, czaopatrzonych na powierzchni runku, pilnują go jeszcze dociska­
róbkę wlewki z roztopiona stad.ą, w kru-by, iz których jeden - gór- Clle, które w vaizie zmi-any kierunku 
którą wprost rz otworu S!pllstowego ny - może zmieniać wysokość swe- podsuwają go z wielką precyzją ści­
martena pochłionęła olbrzymia kadź, go z.av.riesczenia. Górny walec bo- śle prostoip.adle pod walce. 
by rozlać potem do mniejszych wiem jest wprawiony w łożyska, Działanie 'masrzyny wydawałoby 

forvi. Stal zastygła.' W formach, umieszczone w bocz.nych „podusz- się niesko!I!IPl!ikowane. Ot „r<>l­
pows1.ały potężne odlewy. kach" blumingu. Specjalny mechn- gang" - transporter rolkowy, po-

Odlewy te w niektórych piecach nizm, poo:uszany prrz.ez dwa oddz:iel- dający ~tulowy blok od wylotu p!e­
martenowskich sięgające wagi B ton, ne silniki elektryczne, p01ZWala nam ca ogrzewanego, 'podsuwający stal 
s1ia.nowią dwumetrowej długości blo- podnieść walec lub obniżyć go, tzn. pod walce w dwóch kierunkach. Ot 
ki. Z tego to metalu trzebfl teraz zmniejszać prześwit pomiędzy wal- dwa walce, o 1.miennym prześwicie 
wywakować szyny, wykonać rury, cami \Y miai·ę potl'Zeby. I między nimi, „kantownik", dociska­
pręty, srztaby i stałowe ksetełtowni­
ki. Żadna walcownicza maszyna nie 
obejmie jednak su.rowca takich roz­
mia;rów. Aby można go było dalej 
obrabiać, musi zostać znacznie 
zmniejszony przekrój odlewu. 

I do tej pracy staje olbrzymia ma­
szyna zwana. blumingiem. Maszyna, 
która jest „gardłem" całej pracy 
sta1lowni. P-0między jej walcami 
pmechodzi każdy kawałek stali wy­
topiony w marterue. 

B'luming - to jakby gigaint ycz.na 

' 
• 

wych bloków krwawy pot na czoło 
walcowników - pracą, nie wymaga­
jącą najmniejszego wys:il!ku fizycz­
nego, izabezpiecz.oną przed wysoką 

temperaturą, pracą, która wymaga 
tylko wiele umiejętności w kiero­
waniiu potężnymi mechaillizmemi 
kolosa. 

Takle maszyny mógł wykonać tyl­
ko przemysł sooja.listyczny, tylko 
przemysł socjalistyczny bowiem po­
tmebuje maszyn, które wyręczają 

czJowieka w pracy, nie czynią zeil 
swego niewolnika, pozwa>lają mu 
pracować moogiem, nie mięśniami. 
Nic więc dzivmego, że właśnie naj­
nowsze typy n:arjipotężniejsJYch i 
najbardziej mutomatyzowa~ych blu­
mingów są ~iełem fabryk Związku 
Radzieckiego, gdzie te niezbędne dla 

hut stali masrz.yny po~to wyrabiać 
już w la.ta.eh pierwszych pięciolatek, 
w r. 1932. 

Niedługo już za.pewne ujrzymy 
radzieckie blumingi w koonbinacie 
stalowniczym Nowaj Huty, . Wykażą 
tam swą wyżsrzość nad cz.agrani<:Zny­
mi maszynami, którymi dotychcz33 

Laureaci piszą Bluming - „wyżymaczka" stali. 

musiało posługiwać się polskie hut­
nictwo. Jesczaze raz pomoc ZSRR 
pozwoli nam uniezależnić się od do­
staw· z Zachodu. 

Poprzez gigantyczne „wyżymacz­

ki" blumingów potoczy się stal ku 
dalszej obróbce, zamierti się w szy­
ny, pręty, belki, arlmsze stalowej 
blachy. Potężne ma11;eny znajdą 

równie potężnych współpracowni­

ków w karbowanych walcach blu-

Wydana w przekładz;ie polskim czeństwa. Stalin niejednokrotnie 
książika pt. „ Wychował nas Stalin"*) podkreślał uczył, że spośród 

:zawiera przeszło ZO opowiadań, wszystkich cennych kapitałów 
napisanych przez robotników ra- człowiek jest kapitałem najcen­
dzieckicb - laureatów Nagrody niejszym. Partia i państwo ra­
SłallnowskleJ. Wśród autorów tej dzieckie nie skąpią środków, by 
niezy;ykłej książki są wybitni i masom pracującym zapewnić do­
głośni stachanowcy, nowatorzY, brobyt, wysoki poziom kulturalny, 
racjonalizatorzy pracy w rozmai- możliwości wszechstronnego roz­
tych gałęziach prodnkcJI. Piszą woju. Państwo stara się też o to, 
oni o swym życiu i trudzie co- by ułatwić pracę człowieka, czy­
dziennym, o pomysłach, zdoby- niąc ją zarazem bardziej wydajną. 
czach i .osiągnięciach, które two- Dlatego też przedsiębiorstwa prze­
rzą i umacniają gospodarczą potę- mysłu radzieckiego wyposażone są 
gę wielkiej socjalistycznej ojczyz- w najnowsze, najdoskonalsze ma­
ny. szyny i instalacje. Mechanizacja i 
Większość autorów tych opo- racjonalizacja pracy leżą u pod­

wiadań to !uazie, którzy rozpoczy- staw ruchu stachanowskiego. 
nali swą działalność w przełomo- Sta~hanowcy są z natury swej 
wym okresie pierwszych stalinow- nowatorami. Dążenie do nowych, 
skich pięciolatek oraz w latach lepszych form produkcji umożli­
wojny z najazdem hitlerowskim. wia im wykrywanie aktualnych 
Ludzi tych, pełnych zapału, ofiar- potrzeb produltcyjnych oraz kry­
ności i chęci nieprzerwanego do- ~czn~ _ocenę dotychczasowych o­
skonalenia metod sw~j pracy, wy_- s1ągruęc, co stanowi przesłankę 
chowała_ wład~a. ~adzi~ka, pax:tia dalszego i nieustannego mzwoju. 
bols~ewicka i .J~J ger:iainy . wodz. Radzieccy nowatorzy dzielą się 
Stalm, wszczep1a3ąc _ lm . na3głęb- swym do~-wiadczenŁem nie tylko z 
szy szacrn;iek dla .tworczeJ pracy i naibliższymi towarzy::.zami pracy, 
dla c.złow1eka, ktory tę prac~ wy- lecz również z robotnikami innych 
kon~J_e. Oto np. murarz Mikoł~j zakładów i przedsiębiorstw, dzięki 
OJsz&'how, który od 40 lat pracuJe czemu to co cenne i przydatne 
przy ~obota~h . budowlanych . w upowszechnia się szybko i skutec7.­
Moskw1e . . Dziedzicząc swe rzenuo- nie, zwiększa wydajność produlc­
sło od Wlelu pokoleń, Olszanow cyjną. Autorzy omawianej tu 
~es~y się ro~wite!l1 u?troj~ .s~- książki często podkreślają znacze­
CJalistycznego i porownuJe dzis1e3- nie twórczej współpracy robotni­
szy byt r.obotnika z jego dawną ków z inżynierami i naukewcami, 
egzy?tencJą w czasach przedrewo- rozumiejąc, ·że taka właśnie współ­
lucy3nych, w czasach, gdy czło- praca wywiera niezwykle dodatni 
wiek pracy zmuszony był nędz- wpływ . na ciągłość r<>zwoju go­
nie wegetować, wyzyskiwany i u- spodarki socjalistycznej. 
ciskany _przez k.apita~istyczno-.car- Opowiadania autorów książki 
ską społkę, wiec:mue zagrozony „Wychował nas Stalin" wykazują, 
utratą kawałka chleba. jak wzmaga się stale polityczna 

W Związku Radzieokim, po zli- świadomość nowatorów i racjona­
kwidowaniu klas pasoeytniczych i lizatorów produkcji, jak jasno i 
wyzysku człowieka przez człowie- dokładnie zdają sobie oni sprawę 
ka, lud.zie uczciwej pracy otoczeni z tego, że ich codzienny wysiłek 
są miłością i troską całego społe- jest konieczną 1 istotną przesłanką 

Poni:iej zamieszcz:amy wla.moręcmy opis ucieczki Dzierżyńskiego, 
której dokonał wraz; z innym zedańcem, R09janin.em Skla.dkopi.ewce­
wem, ::: Wiercholeńska w czerwetł 1902 r., w drodse na ::esłanie do Wie­
lujska (na Syberii Wschodnie]). 

P 
ółnoc wybiła na wieży cerkiewnej; dwaj wygnańcy światło 
zg;tsili w swej izbie i przez okno wyleźli ukradkiem na po­
d wórze, by nie zbudzić gospodarzy. Daleką i niebezpieczną 

mieli podróż przed sobą; pożegnać mieli na zawsze to miejsce pięk­

ne, lecz puste, tchnące śmiercią, obczyzną, niewolą. Jak zbóje 

w nocy skradali się koło chat, rozglądając s,l.ę bacznie czy nie ma 

kogo, czy nie czyha kto na nich. Cicho było, wies spała. Od czasu 

do czasu tylko stróże nocni znaki sobie dawali stukając w kołatkę. 

:Wreszcie przyszli nad rzekę, con1ęli się: tam rybak rozstawiał swe 

sieci, nie mogli więc wsiąść do czółna, musieli ukryć się, by nie 

zauważono, ż'e w ciszy nocnej wygnańcy coś knują. 

Rybak wrócił niebawem do chaty. Znaleźli więc czółno i usiedli 

cicho, cichuteńko, czując w sobie siłę i wiarę, że ujdą stąd. Żal 

tylko ogromny ich ścisnął, gdy wspomnieli, że w· tejże wsi ich 

bracia się męczą i będą jeszcze się męczyli, tęsknili i · wyglądali 

wieści z pola walki, dokąd oni teraz podążają pomimo zakazów 

carsltich pilnowania na miejscu przez szpiclów specjalnych, 

urzędowo zwanych „dozorcami politycznych zesłańców". Uczucie 

to jednak trwało · moment tylko; na drugi brzeg Leny szerokiej 

i bystrej musieli przepłynąć t:ik cicho, by szmeru nawet żadnego 

nie było. Oddech zaparło, serce śc~snęło się radośnie , - już jadą, 

wieś już oddaia się szybko, aż wreszcie zniknęła w ciemnościach. 

,Wówczas radosny okrzyk wyrwał się z ich piersi zmęczonych 

przeszło dwuletnim uwięzieniem, chcieli uściskać się, głośno krzy­

czeć o s\l'lej radości, by świat cały się dowiędział, że oto będąc wy­

gnańcami przed pięciu minutami, przestali nimi jut być, poczuli 

wzrostu gospodarczej potęgi pań­

stwa radzieckiego. 
Młodzi ro.botnicy są w Kraju 

Rad otaczani szczególną opieką i 
zainteresowaniem. Komsomołka 
Nazarowa, • freżerka z Uralskich 
Zakładów Samochodowych pisze: 
„Państwu zależy na tym, by mło­
dzi robotnicy jak najprędzej zdo­
bywali kwalifikacje, toteż stwa­
rza się dla mło9zieży możliwie naj­
korzystniejsze warunki. Partia ko­
munistyczna, rząd radziecki przy­
glądają się pracy przodowników 
produkcji, udzielają gorącego po­
parcia wszystkiemu, co nowe, 
wszystkiemu. co tworzy nasz 
uzdolniony naród. Stanowimy mi­
liony, wychowane z serdeczną 
troskliwością przez wielką partię 
komunistyczną i ukochanego ojca 
i nauczyciela towarzysza 
Stalina. A każdy z nas uważa za 
najwyższy · dla siebie nakaz bez­
ustanną pracę w imię komuniz­
mu". 

Z pieców, rozgrzewających •talo-1 cze. Ale te walce uruchanriane są 

wy odlew, po wałkach podających, przez potwornej siły silnik elek­
którym :inne z kolei silniki nadają tryczny, ale to wszystko sterowane 
ruch obrofowy, sumie r~grrzany do jest z jednego miejsca, gdz..ie ruchy 
temperatury 1200 sto~ni kawał st&- dźwigni lub nac:iśniecia guzików 
li ku walc<>m blumingu. Potężny włączają odipowiedll'ie s:iJ.niki i po- mingów. 
silnik o mocy 5-7 tysięcy HP wcią- tężna, crztery tys·iące ton ważąca, J. D. 

g.a go między wa.lee, pil'asuje, miaż- maszyna tocizy po rolkach kilkuto-

Radzieckie okulary 
teleskopowe 1 

dży, zmniejsza jego przekrój. Zale- nowy rozpalony stalowy blok, jak 
dwlie blok pll'zecisnął stlę przez ową pudełko zapałek 

I 
gigantycrmą „wyżymaczkę", gl:ly z dodatkowych instalacji wymie-
ruch ręki człowieka, stojącego w nić należy nożyce, obcinające końce MOSKWA (PAP). -; Profesor In­
dysiporzytorni rnmienia kierunek obro- sztaby powstałe prrz.ez walcowanie, stytutu Optycznego - L. Gosowskl 
tu wełków. Kawął stali posłusznie chłodnice, w<YLki, podające stal na oraz inżynier zakładów optyoznyi::h 
zaw·raca z drogi i wraca pomiędzy trans porter rolkowy. Wszystkie te w Leningradzie - M. Mironow 
walce. I t.a.k jeszcze raz, i jeszcze, unądzeruia crz;ynią pracę w walcow"." skonstruowali tzw. okulary teleako­
póki na to pozwala temperatura ni, prrzy blumingu, - która daw- powe, ITT.viększające 35-krotnie wy­
bloku, póki stal nie' ostygnie. A rŁa niej, pnzy maszynach starego tyl?U razistość obrazu. 

Opowiadania radzieckich stacha­
nowców, napisane przez ludzi 
twórczej pracy w sposób niez"l.vv1>:­
le prosty, bezpośredni, są wy­
mownym i przekonującym świa­
dPctwem prawdy o życiu i 
czynach robotników przodującego 
kn1ju świata, o zwycięskim mar­
szu niezmordowanych budowni­
czych komupizmu. „Wychowal nas 
Stalin" - to dla szerokich mas 
polskich czytelników · książka 
szczególnie ciekawa i pouczająca 
właśnie dzisiaj - w dobie rozwi­
jającego się w Polsce budownic­
twa socjalistycznego, w dobie re­
alizacji naszego Planu 6-letniego. 

każdym pnzejściern przez '-'-'alfe wymagała niezwykłej siły i wagi, I Dzit:ki tym okularom można ·r. 

przekrój =niej&La się o 40 do 100 grooila każdej chwili śmiercią lub ła.twością. czyt.ać i pisać nawet przy 

milimetrów. Kilka - 8 do 20 - za- kalectwem, wyciskała żał·em s talo- bardzo znacznej krótkowzroczności. 

BOLESŁAW DUDZ:n\fSKl 

*) „Wychował nas Sta.lin". Opo­
wiadania laureatów Nagród Sta­
linowskich. Przekład z języka ro­
syjskiego. Warszawa. „Książl~a i 
Wiedza", 1951 r., str. 312. 

wrotów - i oto golo\va jest belka 
st.aklwa. k \óra może już iść na dal­
szą obróbln~, na walcowanie fasono­
we. prasowanie, walcowanie -na bla­
che. przeciąganie itp. 

Ale nie tylko jeden wymiar bloku 
ma ulec zmianie. Nie tyllrn musi 
zmniejsa;yć się jego grubbść. Oprócz 
tej „kuracji odchudzającej" t1"11;eba 
jeszcze zmniejszyć jego szerokość. 

I w t ym celu po przewalcowaniu 
w jednym położeniu musi następnie 
wykonać około własnej osi obrót o 
90 stopni. Spróbujcie prrz.ewrócić ta­
ką rozpaloną stalową bryłę!. .. A ope­
rator pmy swym pulpicie czyni je­
dynie maleńki ruch r~ką. Włącrzają 

się silniki „kantoWillika". Specjalne 
urządzenie przewraca blok stalowy, 

R /JZICRh'AJSHI 
I. 

UCIECZM 
się prawdziwie wolnymi, bo zrzucili z siebie kajdany i r.ie siedzą 
dobrowalnie na miejscu wygnania tylko dlatego, że car im kazał 
tam siedzieć. 

Żwawo clp pracy się wzięli. 
=- Do 9 rano musieli przebyć 

przestrzeń piętnastomilową. Na 
zmianę wiosłowali. Prąd rzek i 
był bystr~', więc lotem ptaka 
sunęło czółno po gładkiej, lecz 
wartkiej toni rzeki, otoczonęj­

górami, łąkami i lasem. W no­
cy przy księżycu wszystko to 

~:!~!~=~~=,~~=-: wyglądało fantastycznie i ta-
111'~- j~m11iczo. Gdzieniegdzie nad 

brzegiem ogniska się paliły, 

odbijając się w wodzie. Unikali tych brzegów wygnai'!cy, w cieniu 
starali się jechać, spoglądając w stronę ogniska i śmiejąc, i ciesząc 
się w duszy, że nikt, nikt nie wie, że trzeba „łapać". 

Lecz radość nadmierna i uczucie spokoju miały przeminąć wkrót­
ce: usłyszeli przed sobą szum jakiś, jak od wodospadu, przy ciszy 
nocnej szum rozległ się daleko, odbijając się od gór. Słychać było, 

że tam pomrukuje jakiś olbrzym, rozpoznać jednak nie było spo­
sobu, czy trzeba z nim walczyć i jak. Zbiegów · ogarniać zaczął nie­
pokój, nie znali rzeki, na moment wstrzymali się w biegu i prędzej 
do brzegu skierowali swą łódź, by w czas uprzedzić niebezpie­
czeństwo. Szum wciąż potężniał, aż wreszcie w łoskot przeszedł; 

rozpoznać już można było, że dwa żywioły walk~ staczają. Wynu-

Gambuzja tępi 1nalarię 
J eszcze kilka Jut temu nikt nie 

wiedział nic o ,.gambuzji"'. Jedynie 
rybacy pewnych jcz.ior i strumieni 
w Związku Radzieckim znali tę 
ryb\{ę, 5-ccntymetrowcj długości, 
rybkę, która t1iszczyła masowo za­
rodki pewnych gatunków ryb. 

Uczeni radzieccy st~erdzili, że 
gambuzja żywi się jednak przeważ­
nie zarodkami komarów, jak wia­
domo, wylęgających się na po­
wierzchni wody, a szczególnym dla 
niej przysmakiem są zarodki koma­
ra anofelesa, roznoszącego malarię. 
I rrzeczywiście tam, gdtie żyła gam­
buzja, nie było komarów. 

Przed kilku laty przewieziono 153 
sztuki gambuzji do Abchazji. Wpusz­
czono te małe drapieżnild 

do specjalnego b asenu, gdzie p .~-:;­
to je rozmnażać masowo. Polem ,..i1. 

szły liczne. transporty na „zg,1', .~ 
wody", nad którymi królowała ni„ ­
laria. Rybka-sanitariusz, po:t.erag­
ca dziennie około 700 sztuk zaro :­
nika anofelesa - rychło dala solJ.t'< 
radę z tym groźnym komarem. Ano­
feles począł szybko wymiera ć:. a 
wraz z nim wygasała zaraza ma­
larii. 

Tak więc odkryty został skutecL­
ny sposób na groźną chorobę, któ1·:.i 
niszczyła dawniej tysiące ludzi, cz.>; ­
niła ich niezdolnymi do pracy. Ma­
laria zanika, bowiem walczy z n;ą 
skutecznie rybka-sanitariusz. mała 
gambuzja, prawdziwy przyjaciel 
człowieka. 

rzyła się wyspa ogromna, a z lewej jej strony wznosiły się nad 
rzeką skały i z nimi fale toczyły tak głośną walkę. 

Minęli to niebezpieczeństwo, skierowali się w prawo, odetchnęli 
swobodnie; lecz wyspa kończy się i znowu łoskot i prąd łódkę 
chciał rzucić przez skały w dół. Tll stał młyn; rze'ka ku wyspie 
groblą była przegrodzona, a woda pędziła z szumem przez groblę 
w dół. Zatrzymali się w porę u brzegu. I co tu robić? Przed nimi 
młyn, grobla skalista i przepaść, z lewa wyspa ogromna z brzegiem 

. spadzistym, tam w tyle skały. W młynie widocznie> Sf'ali , psów na 
szczęście nie było,' konie zarżały tylko niespokojnie i galopem f'd 
brzegu odbiegły. Jeden ze zbiegów na zwiady poszedł: być może 
uda się po cichu przeciągnąć łódkę brzegiem obok młyna; drugi 
w łódce piozo~tał. Zwiady nic nie pomogły, wracać trzeba przeciwko 
prądowi, zapewne tam pośród skał było przejście, noc teraz - lecz 
nie ma rady, trzeba szukać.; podjechali do wyspy i wzdłuż niej za­
wrócili. Lecz w nocy, przy tak szalonym pędzie wody nie można 
na ryzyko przejścia szukać, tym bardziej, że księżyc sil; już scho~ 
wał:, zaczęło świtać i mzła zaczęła wznosić się ku górze nad rzeką. 
Po długi.eh trudach udało im się nareszcie wśród krzaków łćdkę 
przez wyspę przeciągnąć. Dwadzieścia razy za łódkę bn.Ji, wytę­
żali wszystkie swe siły, by o clw,a do trzech kroków przesuną(; ją, 

aż wreszcie wyczerpani, omal bez sił, zepchnęli łódkę na drug<1 

stronę, usiedli i czas jakiś tak płynęli odpoczywając. Chłód począr 
dokuczać nad ranem , włożyli włęc palta zimowe, ciesząc się, że i tę 

trudność przezwyciężyli. Rozedniało wkrótce prawie zupełnie, prąd 
unosił ich wciąż dalej i dalej. Milczeli pracując usilnie wiosłami, 
otoczeni zewsząd mgłą szarą, gęstą, ciemną. Nie Mdzieli i uż nic 
wokoło, mały tylko kawałek wody koło łódki, a reszta świata była 
odgrodzona od nich tą mgłą. Jechali w bezbrzeżnej prz~trzeni, nie 
czując nawet. jak szyb~o płynie ich łódź, zziębnięd pomlmo pracy, 
ani brzegów nie widać, ani nieba, ani rzeki - czasami tylko pod· 
much wiatru zwieje w jedną stronę tę mgłę i wówczas widac na 
moment i niebo jasne, i las, i góry. 

(d. c. n.)· 
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